
w
Druga po Żeraniu

elektrociepłownia
powstaje 
w Łodzi

f,6 DA (PAP)
26 hm. w Łodzi rozpo­

częły się prace wstępne 
przy budowie wielkiej e- 
lcktrocieplowni, drugiego 
tego rodzaju obiektu w 
Polsce. Elektrociepłownia 
zapewni ludności miasta i 
przemysłowi łódzkiemu 
zwiększone ilości energii 
elektrycznej, a także ogrze 
wać będzie mieszkania o- 
raz dostarczać poważnych 
ilości pary technologicz­
nej dla zakładów przemy­
słowych.

Podobnie jak elektro­
ciepłownia na Żeraniu w 
Warszawie, będzie to 
obiekt nowoczesny, zbudo­
wany i wyposażony w o- 
parciu o najnowsze zdo­
bycze techniki. Dokumen­
tacja techniczna elektro­
ciepłowni po raz pierwszy 
opracowana została cał­
kowicie w kraju.

TF pierwszym dniu 
ob rad K raj owe j 
Na rady Przodu ją- 
cyćh Członkiń 
Spółdzielni Produk 
cyjnych w War­
szawie, pierwszy 
zastępca Prezesa 
Rady Ministrów—
Zenon Nowak wrę 
czyi najbardziej 
zasłużonym w wal­
ce o umocnienie i 
rozwój spółdziel­
czości produkcyj­
nej — przewodni­
czącym rad kobie­
cych w spółdziel­
niach produkcyj­
nych, hodowczy­
niom., brygadzist- 
kom palowym i ak 
ty wist kom pracy
kulturalno - oświa­

towej wysokie odznaczenia państwowe.
Na. zdjęciu: wiceprezes Rady Ministrów Zenon Nowak deko­
ruje złotym krzyżem zasługi Marię Czosnek, cłilewmislrzynię 
ze Spółdzielni Produkcyjnej Pożdziecz, powiat Przemyśl (wo­

jewództwo rzeszowskie).
CAF — Fot. Ostrowski

Ambasador Wietnamskiej Republiki Demokratycznej w 
Pekinie i członek delegacji wietnamskiej na konferencję 
genewską Hoang Wan-hoan udzielił wywiadu przedsta­
wicielom prasy polskiej W* Genewie.

Pomoc i przyjaźń narodu polskiego

wzmaga nasz zapał do walki o wolność i pokój

Wywiad członka delegacji wietnamskiej 
dla przedstawicieli prasy polskiej w Genewie

Podajemy tekst wywiadu w 
obszernym skrócie.

PYTANIE: Jak delegacja
Wietnamskiej Republiki Dc 
mókratycznej ocenia wyni­
ki posiedzeń niejawnych, po 
święconych problemowi in 
dochińskiemu? Kursują ró­
żne pogłoski na temat tych
posiedzeń. Chcielibyśmy się , nież agencje i dziennikarze
rl nil'! J — 2 « Jt i— !_• • i I 4 A n fi n ZA/ś 1dowiedzieć, jaki jest rzeczy 
wisty postęp prac konferen 
cji?

siEgflgEB©
W Kijowie odbyło się przyję­

cie wydane przez rząd Ukraiń­
skiej SRR z okazji 300 rocznicy 
zjednoczenia Ukrainy z Rosją.

Na przyjęciu obecni byli m. in 
członkowie i zastępcy członków 
Prezydium KC Komunistyczne.) 
Partii Ukra iny. członkowie rzą­
du Ukraińskiej SRR. delegacje 
republik związkowych, delegacja 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

n # ‘

Prasa donosi, ze 25 bm. ewa­
kuowano dalszych 148 ciężko ran 
nych jeńców francuskich z Dien 
Lien-fu. Do 25 bm. ewakuowano 
łącznie 710 rannych jeńców

Jak podają, ewakuacja ran­
nych jeńców ma być zakończona, 
jeśli będzie sprzyjająca pogoda, 
unia 27 maja.

T , #

•lak donoszą z Ameryki Połu­
dniowej. w Argentynie rozpoczął 
Się powszechny strajk hutników 
Lutnicy argentyńscy przystąpili 
do strajku po odmowie ze stro­
ny Pracodawców podjęcia roz­
mów w sprawie podwyżki płac i 
Polepszenia warunków pracy.

ElKOPOISK
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Cała miłująca pokój ludzkość
powinna wywalczyć zakaz 

stosowania środków masowej zagłady
Z obrad Światowej Rady Pokoju

Dnia 26 maja w godzinach przedpołudniowych odbyło się 
czwarte plenarne posiedzenie sesji nadzwyczajnej Światowej 
Rady Pokoju. Obradom przewodniczył D. Pritt, przewodni­
czący Brytyjskiego Komitetu Obrońców Pokoju.

Pierwszy zabrał głos pa­
stor kościoła anglikańskiego L. 
J. Bliss, .który zwrócił się do

ODPOWIEDŹ: Jak wiado­
mo, od pewnego czasu toczą 
się obrady niejawne. Wbrew 
zawartemu przez strony poro 
zumieniu w tej sprawie i 
wbrew uznanym powszechnie 
zwyczajom, amerykańskie a- 
gencje prasowe oraz dzienni 
karze amerykańscy, jak rów-
innych krajów zachodnich 
rozpowszechniają wiadomo­
ści, w których — jak słychać 
— ujawniają treść obrad 
posiedzeń niejawnych.

Wiadomości te są fragmen 
taryczne i częstokroć wypa­
czają prawdę.

Ze swej strony chcielibyś­
my nie naruszać powziętego 
przez nas zobowiązania, że 
treść posiedzeń niejawnych 
nie będzie podawana do wia­
domości publicznej. Tak więc, 
niestety, nie będę mógł od­
powiedzieć na pierwszą część 
pytania.

Jeśli zaś chodzi o postępy 
konferencji, to należy stwier 
dzić, że działają tu wpływy 
dodatnie i ujemne.

Z jednej strony, na prze­
bieg obrad konferencji wy­
wiera wpływ światowy ruch 
obrońców pokoju, który do 
maga się, aby kwestie spor­
ne zostały rozwiązane w spo­
sób pokojowy, a zwłaszcza 
ruch obrońców pokoju we 
Francji, dłą którego sprawa 
Indochin jest zagadnieniem 
szczególnie doniosłym.

Podobny wpływ mają zwy­
cięstwa narodu wietnamskie 
go, odnoszone na wszystkich

chrześcijan całego świata z a- 
pelem, by przyłączyli się do 
walki o pokój, o zakaz broni 
atomowej 1 wodorowej. ..Na­
szym wielkim zadaniem — o- 
świadczył L. J. Bliss — Jest 
działać na rzecz pokoju wespół

Atiiee i Bevan
udadza sie do Chini 4

LONDYN (PAP)
Sekretariat partii labourzy- 

stowskiej podał w środę do wia­
domości, że na zaproszenie In­
stytutu Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
sierpniu br. uda się do Chin de­
legacja partii labourzyslowskiej 
z b. premierem C. Attlee i przy­
wódcą lewego skrzydła partii la- 
bourzystowskiej Bevanem na 
czele. Delegacja będzie przeby­
wała w Chinach około miesiąca.

Katastrofalna eksplozja
na lotniskowcu amerykańskim

Jak podaje agencja Reutera, 
na pokładzie lotniskowca amery­
kańskiego „Bennington" nastą­
piła eksplozja, w wynikti której 
zginęło 79 osób, a 220 odniosło 
rany.

frontach walki, a więc nie 
tylko zwycięstwa natury woj 
skowej. Zwycięstwa te posta­
wiły agresorów i ich popiecz 
ników w sytuacji niezwykle 
trudnej. W związku z tym 
wszystkim nie mogą oni od­
mówić dyskusji z przedstawi 
cielami narodu wietnamskie­
go.

Z drugiej strony, obrady 
konferencji toczą się w okre 
sie, gdy koła interwentów a- 
merykańskich snują plany 
zmierzające do przedłużenia 
i rozszerzenia konfliktu i gdy 
zwolennicy wojny w rządzie 
francuskim wiernie sekun­
dują tym kołom amerykań­
skim.

Jeśli chodzi o stanowisko 
delegacji Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej, to 
delegację tę ożywia niezłom­
na wola doprowadzenia do 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu indochińskiego przy 
poszanowaniu słusznych inte 
resów naszego kraju. Intere­
sy te to pokój, niepodleg­
łość, jedność i demokracja.

PYTANTE: Co należy są­
dzić o sugestiach części 
prasy zachodniej, jakoby 
w związku ze wspaniałymi 
zw-^^stwami Armii Ludo- 
wo-Wyzwoleńczej i wobec 
coraz trudniejszej sytuacji 
wojskowej, w jakiej znaj­
duje się armia kolonizato­
rów, rząd Wietnamskiej Re 
publiki Demokratycznej nie 
był zainteresowany w o- 
si-’"”i#>ęju porozumienia w 
Genewie?
ODPOWIEDŹ: Sugestie te 

są całkowicie sprzeczne z 
prawda. Cały nasz naród, jak

(Ciąg dalszy na str. t)

Cm 30 er

z wszystkimi ludźmi, bez 
względu na ich przekonania 1 
światopogląd. Kościół katolic­
ki nie powinien stać na ubo­
czu, gdy chodzi o sprawę po­
koju. Neutralność w tej kwe­
stii Jest niemożliwa. Wszyscy 
wierzący, wszyscy chrześcija­
nie powinni się przyłączyć do 
tej walki, dopóki nie Jest jesz­
cze za późno. Okropności tom 
by wodorowej — to nadużycie 
władzy człowieka. Światowa 
Rada Pokoju i wraz z nią cala 
miłująca pokój ludzkość po­
winna wywalczyć zakaz stoso­
wania śiodków masowej zagła­
dy".

W Imieniu Zjednoczonych 
Związków Zawodowych krajów 
Ameryki Łacińskiej zabrał 
glos L. P. Gonzales (Kuba).

W swym przemówieniu Gon­
zales podkreślił, że masy pra­
cujące 20 krajów Ameryki 
Łacińskiej oczekują, iż Świa­
towa Rada Pokoju poweźmie 
na nadzwyczajnej sesji uchwa­
ły, które wzniiKiiią walkę tych 
narodów o wolność 1 bezpie­
czeństwo.

Dziennikarz kanadyjski MIc- 
leburg mówiąc o niebezpieczeń 
stwie, jakie dla ludzkości 
przedstawiają amerykańskie 
eksperymenty z bombą atomo­
wą 1 wodorową, podkreślił, że 
cała ludzkość musi się zjedno­
czyć do wspólnej akcji prze­
ciwko zbrodniczym planom im 
perlalistów.

Narody oczekują od nas sta­
nowczych uchwał — oświad­
czył Mlcleburg — które od­
wrócą zagrażające nam nie­
bezpieczeństwo. Nie wolno 
nam zawieść pokładanych w 
nas nadziei".

Na tym dyskusja nad pierw­
szym punktem porządku dzień 
nego nadzwyczajnej sesji Swia 
towej Rady Pokoju została za­
kończona.

DZIŚ OTWARCIE WYSTAWY
Drobnego Przemysłu i Rzemiosła

Foto H. Ignor
Jak już donosiliśmy, otwarcie Wystawy 

Przemyślu Drobnego i Rzemiosła nastąpi 
w piątek, 28 bm., w hali nr 7 Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. W sobotę, 
29 bm., wystawa udostępniona będzie zwie­
dzającym od godziny 10 do 19. Część kier­
maszowa otwarta będzie do godz. 20.

Na zdjęciach — ostatnie przygotowania 
do otwarcia wystawy i niektóre eksponaty:
1. Domek 1-rodzinny 3-pokojowy, wykonany 
z trzcinowych elementów prefabrykowanych.
2. Ustawianie maszyn piekarniczych, wypro­
dukowanych przez zakłady przemysłu tere­
nowego u- Rogoźnie Wlkp. 9. Domek cam­
pingowy.

Ruszyły zbiorowe transporty
W/ ezwanie, rzucone przez zjazd przodujących chłopów 
** naszego województwa do wsi pracującej — spot­
kało się z szerokim oddźwi ękiem we wszystkich gro­
madach Wielkopolski. Codziennie napływają meldun­
ki o podejmowaniu przez gromady i spółdzielnie pro­
dukcyjne zobowiązań, zmierzających do pełnego, bie­
żącego wywiązywania się p rzez rolników z wszystkich 
obowiązków wobec państwa, do wyrównania zaległo­
ści przed dniem 22 łipca.

V obowiązania 
podjęli ostat­

nio chłopi ze Skó 
rzewa, Komornik,
Gołuchowa i Dą­
brówki w gminie 
Dopiewo; z Kie- 
krza, Krzyszko- 
wa, Napachaniai 
Mrowina w gmi­
nie Rokietnica; z 
wszystkich gro­
mad gmin Stę­
szew i Suchylas.

W ślad za pod­
jętymi zobowiąza 
niami — chłopi 
pracujący organi 
zują zbiorowe 
transporty żywca 
do punktów sku­
pu, wyrównując 
swoje zaległości 
w obowiązkowych 
dostawach. Naj­
lepsze wyniki o- 
siągnęli — jak do 
tej pory — chło­
pi powiatu szamo 
tulskiego. Oprócz 
nich w odrabianiu 
zaległości przodu 
ją rolnicy powia­
tów' Chodzież i O- 
borniki. Dzięki 
wzmożeniu zbio­
rowych dostaw 
wykonano w dniu 
25 bm. wojewódz 
ki dzienny plan 
operatywny sku­
pu żywca w 132,9 
procentach!

25 bm. w ra­
mach zbiorowej 
dostawcy chłopi 
sprzedali pań­
stwu: w Wolszty­
nie — 7,1 ton ży­

wca, Goszczano­
wie (pow. Turek) 
— 3,4 tony. Mani 
festacyjne dosta­
wy zorganizowali 
także w tym sa­
mym dniu chłopi 
z okolicy Goliny 
(pow. Konin), 
przywożąc do 
GS-u 4,2 tony ży­
wca i w Czołowie 
(pow. Koło) — 
3,5 tony żywca.

26 bm. odbyła 
się zbiorowa do­
stawa w gminie 
Suchylas (powiat 
Poznań), gdzie 
chłopi dostarczy­
li wf ramach obo­
wiązkowych do­
staw około 4 ton 
żywca. Wśród do

Ze sportu

Mistrz Polski Unia (Chorzów)
traci pierwszy punkt w rozgrywkach ligowych

Po 6-tygodniowej przerwie I 
liga piłkarska wznowiła 26 bm. 
rozgrywki. Niespodzianką środo 
wych spotkań był remis mistrza 
Polski Unii z bydgoską Gwardią 
1,:1. Unia straciła w tym meczu 
pierv/szy punkt i pierwszą bram 
kg w mistrzostwach.

•K-
W Warszawie Budowlani z 

Chorzowa zrewanżowali się war­
szawskiej Gwardii za porażkę w 
ub. niedzielę w ćwierćfinale Pu­
charu Polski, zwyciężając 1:0 
(0:0).

W Radlinie Górnik zremisował 
z łódzkim Włókniarzem 1:1 (1:1).

W Chorzowie mistrz Polski 
Unia stracił pierwszy punkt w 
mistrzostwach remisując po sła­
bej grze z bydgoską Gwardią 
1:1 (1:1), mimo że goście wystą 
pili w osłabionym składzie.

25te** u
(4l ienneyo pl a u w skupu zywats
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stawców było 
wielu przodują­
cych rolników, 
którzy wykonali 
w tej dostawie 
swe roczne pla­
ny. Do takich na 
leżeli małorolny 
Kazimierz Zie­
liński, średniak 
Konstanty Dural 
ski — dostarczył 
już trzecią sztukę 
ponad plan w 
tym roku s oraz Jó 
zef Łopiński, któ­
ry oprócz dostar­
czenia 3 sztuk na 
obowiązkowe do­
stawy, przywiózł 
równocześnie 2 
dalsze świnie w 
ramach kontrak­
tacji.

Krakowska Gwardia pokonała 
na własnym boisku CWKS 2:1 
(1:1).

W Poznaniu miejscowy Kole­
jarz przegrał po chaotycznej 
grze z Ogniwem (Bytom) 0:1 (0:0) 
(sprawozdanie z meczu podaje­
my ha str. 6).

Po rozgrywkach w dniu 26 bm. 
tabela I ligi przedstawia się na­
stępująco:

1. Unia (Chorzów) 9:1 7:1
2. Ogniwo (Bytom) 8:2 13:4
3. Budowlani (Ch.) 7:3 10:9
4. Gwardia (Kraków) 6:4 6:3
5. Włókniarz (Łódź) 6:6 9:7
6. Gwardia (W-wa) 6:6 4:7
7. Górnik (Radlin) 5:5 6:5
8. Gwardia (Bydg.) 5:7 3:4
9. Kolejarz (P-n) 4:8 2:4

10. CWKS 2:10 2:9
11. Ogniwo (Kraków) 2:8 2:11



1 flnladi zamltBfgtycfi posiedzeń konferencji genewskie!
, Expose przedstawiciela
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej

podstawą dyskusji nad ustaleniem zasad

zawieszenia breni w Indochinach
GENEWA (PAP)
Według informacji, które dotarły do przedstawicieli 

prasy w Genewie, główną częścią wtorkowego posiedzenia 
w ścisłym gronie było obszerne expose przedstawiciela 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej Fam Wan-donga, 
który przedstawił i sprecyzował swój punkt widzenia na 
sprawę zaprzestania ognia w Indochinach.

Delegocja
Sejmu PRL 
w Parejasławiu- 
Chmieinie&n

Delegacja Sejmu Polskiej 
Rzeczy pospolitej Ludowej, 
która przybyła do Kijowa w 
związku z uroczystym obcho­
dem trzechsetnej rocznicy zje­
dnoczenia Ukrainy z Rosją, u- 
dała się do prastarego miasta 
ukraińskiego Perejasławia — 
Chmielnickiego. Jak wiadomo, 
w mieście tym przed trzystu 
laty zebrała się Rada Pereja- 
sławska, na której zapadła u- 
chwała o zjednoczeniu Ukrai­
ny z Rosją.

nie przejść do Patet Lad i 
Kiimeru. Jakieś porozumie­
nie w tej kwestii jest niewąt­
pliwie możliwe.

W zakończeniu Fam Wan- 
dong podkreślił, że naród
wietnamski pragnie gorąco j , 
pokoju oraz wyraził pogląd,.

Uczestnicy konferencji u- sprawy Patet Lao i Khmeru że możliwe jest ustalenie o- 
znali to expose za temat do od sprawy Wietnamu, ale gólnych zasad zawieszenia ChlSrrhillo
dyskusji i było ono niewąt- stwierdza, że w każdym razie broni w Indochinach, zasad, 8*1 *«»**łC»» w»uwi wiiuiw 
pliwie tematem rozmów mię- można zacząć od Wietnamu, który* byłyby do przyjęcia dla 
dzy poszczególnymi dełega- jako najważniejszego teręnu wszystkich uczestników kon- 
cjami podczas środowej prze działań wojennych, a następ ferencji w Genewie, 
rwy w obradach

w Izbie Gmin

Jeśli chodzi o konkretny 
program, sformułowany przez 
przedstawiciela Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz 
nej na posiedzeniu wtorko­
wym, to można go ująć w na 
stępujących punktach:

1. Zupełne i jednoczesne 
przerwanie działań wojen­
nych na całym obszarze In- 
dochin. Dotyczy to zarówno 
wojsk regularnych jak i od­
działów nieregularnych —

Naród francuski nśgdj nie dopuści
do sprowokowania zbrodniczej wojny
Głosy prasy zachodniej o propozycjach 
Wietnamskiej Republiki Demokratycznej

PARYŻ (PAP)
Komentująo toczące się w Ge­

newie rokowani* w sprawie po*
bez względu ria to, gdzie to- 1 Łojowego rozwiązania problemu
czą się obecnie walki. Dele-..................
gacja Wietnamskiej Republi­
ki Demokratycznej podkre­
śliła, żb po przerwaniu dzia­
łań wojennych samoloty fran 
cuskie nie powinny przelaty­
wać nad terytorium Wietnam 
skiej Republiki Demokratycz 
nej, a więc nie powinny być 
wykorzystywane do celów wy 
wiadowczych. Francuskie o- 
kręty wojenne nie powinny 
zapuszczać się na wody tery­
torialne Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej.

2. Ustalenie stref rozmiesz­
czenia wojsk regularnych we 
Wszystkich trzech państwach 
indochińskich. Ustalenie to po 
winno być dokonane na pod­
stawie zamiany terytoriów w 
celu utworzenia obszarów sca 
lonych, co byłoby bardziej 
celowe niż tworzenie szachów 
nicy. Przy zamianie teryto­
riów konieczne jest kierowa­
nie się względami polityczny 
mi i strategicznymi oraz wzię 
cie pod uwagę rozmiaru tych 
obszarów, liczby ludności i 
warunków gospodarczych.
Każde terytorium powinno 
stanowić całość pod wzglę­
dem gospodarczym.

3. Utworzenie — zgodnie z 
propozycją delegacji francu­
skiej — rejonów zdemilitary- 
zowanych między strefami 
rozmieszczenia wojsk obu 
stron. Linie demarkacyjne pc 
winny w miarę możności prze 
biegać wzdłuż granic natu­
ralnych. Każda ze stron bę­
dzie mogła rozmieszczać swe 
wojska wc własnych strefach, 
tak jak będzie uważała to za 
wskazane, przy czym doty­
czy to wszelkiego rodzaju od 
działów zbrojnych łącznie z 
policją.

4. Położenie kresu sprowa­
dzaniu do Indochin nowych 
kontyngentów wojskowych i 
nowego sprzętu wojennego.

5.
Ii nad przestrzeganiem wa 
runków zawieszenia broni.
Kontrolę powinny sprawo­
wać przede wszystkim komi­
sje mieszane, podczas gdy ko 
misja nadzorcza państw neu 
tralnych pełniłaby rolę uzu­
pełniającą.

6. Gwarancje przestrzega­
nia warunków zawieszenia 
broni powinny mieć charak­
ter wielostronny i kolektyw­
ny.

7. Delegacja Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
proponuje zwołanie narady 
przedstawicieli sztabów wojsk 
obu stron dla ścisłego ustalę 
nia warunków zawieszenia 
broni. Ostateczny projekt ro 
zejmu będzie przedstawiony 
do aprobaty konferencji ge­
newskiej.

?». Delegacja Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
wyraża zgodę na propozycje 
delegacji francuskiej w spra­
wie wymiany jeńców'.

W toku swego exposć Fam 
Wan-dong wykazał, że wy­
odrębnienie sprawy oddzia­
łów nieregularnych jest zbęd 
ne. Całkowite przerwanie 
działań wojennych objęłoby 
zarówno oddziały regularne 
jak i nieregularne.

Delegacja Wietnamskiej Re 
publiki Demokratyczne! nie 
zgadza się na odseparowanie

indochiuskiego, dziennik „Cora- 
bat“ pisze: „Byłoby błędem, a 
nawet przestępstwem odrzucać z 
góry plan Wietminha (Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz­
nej)... W interesie Francji leży 
przyjęcie propozycji delegacji 
Wietwiinhu...**

„Dyskusja nad sprawą wstrzy­
mania ognia i wytyczenia linii 
demarkacyjnej ma dla Francji 
większe znaczenie niż teoretycz­
ne rozważania na temat zagad­
nień politycznych. W obecnym 
stanie rzeczy w Indochinach za­
przestanie ognia jest rzeczą nie­
zmiernej wagi**.

Dziennik „Liberation" uważa, 
że „sprawa zawieszenia broni 
zależy wyłącznie od Francji— 
Nie brać pod uwagę woli pokoju 
(ze strony WRD), trzymać się na 
dal desperacko zasady kontynno 
wania wojny w nadziel na po­
moc amerykańską — to zbrodni­
cze prowokowanie wojny. Naród 
francuski nigdy się na to nie 
zgodzi**.

-a-
I.ONDYN (PAP)
Angielski dziennik 

Chronicie** wyraża ostrożny opty 
mizm w związku z rokowaniami 
genewskimi w sprawie konfliktu 
indochiuskiego. Dziennik uważa; 
że „większii część Wietnamu 
musi być oddana Ho Szi-minowi. 
Wojna, którą by rozpętano w ce­
lu zapobieżenia temu, byłaby 
wojną kolonialną— Wojska Ho 
Szl-mina walczą o niezawisłość 
polityczną**.

„Manchester Guardian** ostrze­
ga przed awanturniczą polityką 
w Indochinach. Dziennik pod­
kreśla: „Gdyby nawet Ameryka­
nie i Brytyjczycy zdecydowali 
się walczyć w Indochinach — •*

sięgną tana niewiele więcej niż 
osiągnęli w Korei".

-0-
NOWY JORK (PAP) 
Dziennik ,,St. Louis Fost Dis-

patch** zamieszcza artykui, w któ 
rym wskazuje na niebezpieczeń­
stwo ingerencji w wojnę indo- 
chińską. „Miliony Amerykanów 
— pisze dziennik — słusznie a* 
ważają, że USA powinny się 
trzymać z dala od wojny indo- 
chióskiej. Gdybyśmy przystąpili 
do tej wojny, znaleźlibyśmy się 
po stronie zdyskredytowanych 
władców kolonialnych, walczyli­
byśmy przeciwko miejscowej re­
wolucji, która... cieszy się więk­
szym poparciem ludności, niż re­
żim narzucony przez Francu­
zów".

LONDYN (PAP)
Podczas debaty w Izbie Gmin 

premier Churchill, odpowiadając 
na pytania w sprawie konferen­
cji genewskiej i projektu utwo­
rzenia bloku państw Azji połu­
dniowo-wschodniej. oświadczył 
m. in.:

Chciałbym >tę ograniczyć do 
stwierdzenia, że polityka rządu 
pozostaje niezmieniona... Jeśli 
chodzi o konferencję genewską, 
to głównym naszym celem jest 
osiągnięcie pożytecznych i po­
myślnych wyników oraz nawią­
zanie przyjaznych i opartych na 
wzajemnym zrozumieniu kontafc 
tów ze wszystkimi uczestnikami 
konferencji. Jeśli natomiast cho­
dzą o pakt krajów Azji południo­
wo-wschodniej, to trzeba zazna­
czyć, że ostateczne utworzenie 
takiego bloku będzie wymagało 
bardzo długiego czasu.

Premier Churchill dodał, te 
toczące się obecnie w Waszyng­
tonie rozmowy przedstawicieli 
sztabów sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bryta­
nii, Australii, Nowej Zelandii i 
Francji nie dotyczą bezpośred­
nio sprawy utworzenia paktu 
krajów Azji południowo-wschod­
niej.

Jean Pani Sartre

W i 2 ncziltg nrnela cfełgtfa
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Doniosły czynnik
offlocn.enia bezpieczeństwa w Europie

MOSKWA (PAP)
W dzienniku „Prawda" ukazał się 26 bm. artykuł pt. „Doniosły 

esynnik umocnienia bezpieczeństwa w Europ.e**, poświęcony 12 
rocznicy zawarcia układu angiclsko-radzieckiego.

du angiełsko-raćzieckiego, tak saW obecnej sytuacji międzyna­
rodowej — pisze autor artykułu 
— współpraca Wielkiej Brytami 
i Związku Radzieckiego w dziele 
zapewnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie ma szczególnie 
doniosłe znaczenie. Jak wiadomo, 
współpraca tych wielkich mo­
carstw w czasie wojny, skiero­
wana przeciwko Niemcom hitle­
rowskim, przyczyniła się wydat­
nie do zwycięstwa potężnej anty­
hitlerowskiej koalicji. W latach 
pokoju współpraca ta mogłaby 
zapobiec niebezpieczeństwu prze 
ciwstawiania jednej części Euro­
py drugiej, jak również powsta­
waniu wrogich sobie ugrupowań 
wojskowych.

Autor artykułu przypomina, te 
w układzie z 26 maja 1942 roku 
zawartym na okres 20 lat, Zwią­
zek Radziecki i Wielka Brytania 
powzięły azereg zobowiązań o 
współpracy w okresie powojen­
nym.

Związek Radziecki I Wielka 
Brytania postanowiły działać 
wspólnie w ścisłej i przyjaznej 
współpracy dla zapewnienia Eu­
ropie bezpieczeństwa i rozkwitu 
gospodarczego oraz zobowiązały 
się nie zawierać iadnych soju­
szów i nie brać udziału w żad­
nych koalicjach skierowanych 
przeciwko jednej s układających 
się stron.

Rozwój wydarzeń w okresie 
powojennym świadczy o tym, że 
Związek Radziecki stale 1 ściśle 
przestrzega ducha i litery ukla-

mo jak i innych układów mię­
dzynarodowych podpisanych 
przez rząd ZSRR.

Społeczeństwo radzieckie nie­
jednokrotnie miaio możność pńe 
konania się, że naród angielski 
pamięta o angieLsko-radzieckim 
układzie i że ceni go jako naj­
bardziej żywy dowód przyjaz­
nych stosunków między Związ­
kiem Radzi-ook-im 1 Wielką Bry. 
tanią.

W Wielkiej Brytanii corar 
częściej rozlegają się giosy, kto 
re — wbrew oszczerczej propa­
gandzie amerykańskiej — trzeź­
wo oceniają pokojową politykę 
zagraniczną Radziec­
kiego.

Jak wynika z doniesień prasy 
— pisze dalej autor artykułu — 
najróżniejsze koia społeczeństwa 
angielskiego coraz wyraźniej 
zdają sobie sprawę, ze p0. 
pierunie przez Wielką Bryta­
nię agresywnej polityki Stanów 
Zjednoczonych w Europie poważ 
nie zagraża narodowym intere­
som Wielkiej Brytanii oraz 
zwiększa jej polityczną i gospo­
darczą zależność od Stanów’ Zjed 
noczonyth. Zależność ta grozi po 
zbawieniem Wielkiej Brytanii 
tej roli, jaką odgrywała ona do­
tychczas w polityce międzyna­
rodowej.

Zbyteczne jest dowodzić — pi­
sze w zakończeniu autor arty­
kułu — że istnieją olbrzymie 
możliwości rozszerzenia gospo­
darczych i kulturalnych stosun­
ków między Wielką Brytan :ą a 
ZSRR. Pokój i bezpieczeństwo 
są niezbędne narodowi radziec­
kiemu i angielskiemu tak samo 
jak narodom Innych państw. 
Oba mocarstwa zawierając a- 
kład w 1912 roku, uważały go z* 
kamień węgielny powojennego 
bezpieczeństwa Europy. Układ 
ten razem z układem francusko- 
radzicckim z 1944 roku stworzył 
realne przesłanki zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w Earo 
pie. Radzieckie propozycje w 
sprawie „ogólnoeuropejskiego n- 
kładu o bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie** stanowią dal­
szy ciąg oraz rozwinięcie idei i 
zasad zawartych w układach an- 
gielsko-radzieekim i franettsko- 

|est rzeeseą znamienną, że dawniej podcaas { radzieckim. Ogólnoeuropeiski

Z kroniki dyplomatycznej
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął w 
cłniu 26 bm. ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Republice Indii Jerze­
go Grudzińskiego.

W Genewie, Waszyngtonie i gdzie indziej
(Telefonem z Genewy od specjalnego wysłannika)
Eden chyba nie często daje upust złemu 

humorowi, a jednak w Genewie zdarzyło się, 
że trzasnął drzwiami. Było to po jego rczmo. 

News wie z Bedell Smithem, gdy aię dowiedział, że 
w sprawie Indochin toczą się rozmowy aniery- 
kańsko-fraiseuskie aa plecami Wielkiej Bry­
tanii.

Min. Bidault prawie zawsze się uśmiecha, 
choć obecnie ma mało do tego powodów. Nie 
uśmiechał się, lecz był wściekły, gdy czekał dwie 
godziny w Eviaai po drugiej stronie Jeziora 
Genewskiego, aż wietnamski „cesarz*' z fran­
cuskiej łaski — Bao Dai skończy rozmowę z 
Bedell Smithem i raczy przyjąć jego samego.

Te dwa genewskie epizody są symptomem 
zjawiska bodaj najbardziej charakterystycz­
nego dla konferencji genewskiej. Są sympto­
mem głębokich sprzeczności wewnątrz obozu 
imperialistycznego.

-H-
przypomnijmy sobie konferencję berlińską. 

Trudno powiedzieć, by nie istniały tam 
Stf*7vhvł (3A -^PT^eczności wśród zachodnich aliantów w

CyHyl IIW IllWwIiłi j sprawie Niemiec. Mimo to w Berlinie udało się 
USA utrzymać fasadę, utrzymać mit jedności 
zachodniej. Ten mit pękł w Genewie.

Prasa amerykańska na początku konferencji 
genewskiej pisała, że min. Dulles zgodził się 
na nią tylko po to, by przeciwstawić „obo­
zowi komunistycznemu" siłę i jedność tak zwa­
nego „zachodu" i zmusić go do kapitulacji. To 
się nie udało. Przeciwnie, pod tym względem 
polityka siły, jak pisała „Newe Zuericher Zei- 
tung“, leży w gruzach.

MOSKWA (PAP)
W środę, 26 bm. na zaprosze­

nie Związku Pisarzy Radziec­
kich przybył do Moskwy znany 
pisarz francuski Jean Paul

Ustalenie zasad kontro, sartre.

’oaa
Dolary i cenly

'"Tygodnik hamburski „Die 
Zeif przytoczył ostatnio 

wypowiedź amerykańskiego 
senatora Fergusona, który do 
maga) się. aby wojska „tubyl 
cze“ zastąpiły żołnierzy ame­
rykańskich.

Otóż Ferguson stwierdził, 
ie żolnierze-obcokrajowey, za 
iruiluieni w bazach wojsko­
wych poza Stanami Zjcdno 
czonymi, przynoszą USA „du 
że oszczędności* ,

Rachmistrze amerykańscy 
obliczyli, ie żołd amerykań­
skiego żołnierza wynosi rocz­
nie 60M dolarów, francuskie 
go 2.100 a japońskiego tylko 
SCO.

Jeszcze dokładniej — wg. 
„Frankfurter Allgemeine** — 
obliczył wartość żołnierza in­
ny Amerykanin — van Fleet. 
Według niego utrzymanie żoł­
nierza amerykańskiego kosz­
tuje dziennie 5 dolarów, na 
tonrast Koreańskiego na przy­
kład zaledwie 40 centów.

Co możemy dodać od sie­
bie? No, chyba tylko to, że 
na Wall-Street powstał nowy 
bank: „Giełda ludzkiej krwi".

(n)

PJzęść burżuazji francuskiej, mimo że pod 'na­
ciskiem narodu jej rzecznik — min. Bi­

dault pertraktuje o pokój, dąży do utrzymania 
pan ów* ani a kolonialnego w Indochinach. Nie 
potrafi ona tego dokonać bez materialnej po­
mocy amerykańskiej, chociaż i ta, jak wyka 
zało Dien Bien-fu, może zawieść.

Ale USA pakowały i zmierzają pakować mi­
liardy dolarów w Indochiny nie z bezinteresow­
nej miłości dla Francji. Chodzi im m. i,n. o to, 
by zająć w tym kraju miejsce Francji. Dla- 
tego prasa amerykańska ciągle pisze o 
bankructwie polityki francuskiej. Amery­
kanie stroją się w antykolonialne piórka 
i żądają od Francuzów „niezależności" dla rzą­
du Bao Daia. Przestarzałym europejskim kon­
cepcjom kolonialnym przeciwstawiają oni 
swoją własną koncepcję: tworzenia rządów 
pozornie niezależnych, a naprawdę jak naj 
bardziej zależnych od USA i wzmożenia eks­
ploatacji kolonialnej przez znacznie potężmiej. 
szy, niż europejski, kapitał amerykański.

Interesy burżuazji francuskiej, zgodne z in 
tereeami amerykańskimi, gdy chodzi o strach 
przed prawdziwą niezależnością Indochin, a 
jednocześnie głęboko sprzeczne z nimi — tłu­
maczą niekonsekwencję polityki francuskiej i 
pozorną niekonsekwencję niektórych oświad 
czeń amerykańskich. One też tłumaczą złość 
min. Bidault, gdy czekał, aż Bao Dai przyjmie 
go jako drugiego po min. Bedell Smith.

konferencji międzynarodowych separa­
tystyczne roaaowy niektórych państw były 
zwrócone tylko przeciw jednemu partnerowi 
konferencji — przeciw ZSRR. Obecnie mamy 
rozmowy amerykańsko francuskie zwrócone w 
pewnym sensie przeciw Wielkiej Brytanii. I 
stąd owe trzaśnięcie drzwiami min. Edena w 
Genewie.

Trzeba pamiętać o jednym: USA nie mają 
kolonii w Azji. Zahamować marsz do wolności 
narodów azjatyckich, a jednocześnie zainstalo­
wać tam swoje panowanie zamiast Francji i 
Anglii — USA mogą obecnie tylko za pomocą 
wojny. Anglia natomiast posiada kolonie w 
Azji; może je utrzymać tylko wtedy, jeśli do 
pewnego stopnia będzie się liczyła z pragnie­
niem wolności narodów azjatyckich i będzie 
prowadziła wobec nich ostrożną politykę. Po­
za tym Wielkiej Brytanii potrzebne są po pro­
stu do życia stosunki gospodarcze nie tylko 
z takimi krajami jak Indie, gdzie jej wpływy 
są poważne, lecz również Chinami Ludowymi. 
Stąd przede wszystkim różnica między posta­
wą Wielkiej Brytanii wobec Azji i postawą 
USA, choć oba państwa łączy strach przed roz­
szerzeniem się w Azji ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego i rewolucji społecznej.

VŁ/" Genewie panuje obecnie powszechna opi­
nia, że konferencja wkroczyła w decydu­

jące stadium i że jest wiele nadziei na dobre 
wyniki zarówno w sprawie Indochin, jak i w 
sprawie Korei. W Genewie panuje równie po­
wszechna opinia, że jest to zasługą „planu 
Mołotowa" (tak nazwała go prasa burżuazyj- 
na), który dąży konsekwentnie do szukania 
momentów zbieżnych z propozycjami mocarstw 
zachodnich, a nie momentów sprzecznych. v\
Genewie trwa uparta walka o pokój.

W Waszyngtonie i gdzie indziej trwają na­
tomiast ciągłe poszukiwanie „wyjścia", które 
by prowadziło do wojny. Jedne rozmowy go­
nią drugie, jeden projekt goni drugi. Najnow­
sza koncepcja, o której 24 maja doniosła pra­
sa, polega na „umiędzynarodowieniu" wojny 
indochińskiej, tym razem przez komisję ONZ.

Znana publicystka amerykańska Marguerite 
Higgins w artykule w „New York Herald Tri- 
bnne" wyraża swoje zniecierpliwienie z powo­
du przeciągającego się procesu „umiędzynaro­
dowienia" wojny i pisze: „rząd Eisenhowera 
waha się w działaniu (to jest w wywołaniu 
wojny), ho nie jest pewny zgody Kongresu. 
Kongres amerykański waha się, ho Wielka 
Brytania się waha, a Brytyjczycy wahają się 
z powodu ewentualnego oddźwięku wśród ta­
kich członków wspólnoty narodów, jak Indie. I 
tak dalej, ad infinitum".

Jeżeli bo „infinituni" oznacza pokój, to myśl 
amerykańskiej publicystyki jest słuszna. W 
tym wypadku Indie są symbolem nowego czyn­
nika, który w Genewie i poza Genewą kształ­
tuje rzeczywistość. Tym czynnikiem są narody 
Azji, które po raz pierwszy z taką siłą i z 
taką zwartością zademonstrowały światu swo­
ją wolę niezależności, bezpieczeństwa i pokoju.

EDDA WERFEL

układ o bezpieczeństwie zbioro­
wym byłby najlepszą gwarancją 
ochrony interesów wszystkich 
nai'odów europejskich i zapew­
niłby Europie pokój i bezpieczeń 
stwo.

Wywiad członka 
delegacji wietnamskiej
dla przedstawicieli 
prasy polskiej w Genewie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
również nasz rząd pragną po 
łożenia kresu działaniom wo­
jennym i natychmiastowego. 
j>owszechnego i jednoczesne­
go zawieszenia broni.

O ile chodzi o stanowisko 
delegacji amerykańskiej i 
francuskiej, to ponieważ świa 
towa opinia publiczna i na­
ród francuski domagają się 
pokoju, a naród wietnamski 
odnosi zwycięstwa, delegacje 
te nie mogą odmówić roz­
mów z nami w sprawie poko­
ju. W rzeczywistości jednak 
intencje ich są inne. Pokój, 
o którym mówią, to pokój bez 
uznania prawa narodów in­
dochińskich do niepodległo­
ści, jedności i demokracji.

PYTANIE: Czy można 
prosić na zakończenie o 
kilka słów* dia czytelników 
polskich, gdyż naród pol­
ski jest głęboko zaintere­
sowany walką o niepodleg­
łość waszego bohaterskie­
go narodu i gorąco solida­
ryzuje się z tą walką. 
ODPOWIEDŹ: Delegacja

nasza i cały nasz naród zda­
ją sobie sprawę z wielkiego 
wkładu narodu polskiego do 
naszej wspólnej walki o po­
kój na całym świecie oraz z 
jego zainteresowania dia tak 
doniosłej konferencji jak 
konferencja genewska. Po­
moc i przyjaźń waszego na­
rodu dodaj e nam zawrsze 0- 
tuchy i wzmaga nasz zapał. 
W ten sposób wasza postawa 
ma wielki wpływ na walkę 
narodów indochińskich o 
niepodległość, zjednoczenie 1 
demokracje — o pokój w A- 
zji i na całym świecie.



Pakt wzajemnego bezpieczeństwa
zapewnia wszystkim narodom
szczęście, rozkwit i niepodległość

Skroi przemówienia wygłoszonego przez Jarosława Iwaszkiewicza 
na posiedzeniu Światowej Rady Pokoju

BERLIN (PAP)
Jako przedstawiciel Polski 

pragnąłbym i ja dorzucić parę 
słów w sprawie idei zbiorowe­
go bezpieczeństwa. Kraj mój 
przywiązuje specjalną uwagę 
do tego zagadnienia, a to dzięki 
wielowiekowym dosyciadczenlom 
historycznym i niedawnym wy­
padkom wojennym, które na­
uczyły Polskę i naród polski 
kochać i cenić pokój i wytężać 
wszystkie siły dla zapewnienia 
bezpieczeństwa sobie i wszyst­
kim narodom na świecie.

W przeciwieństwie do ftaw- 
nyeh swych dziejów Polska sta­
ła się dzisiaj krajem o grani­
cach strzeżonych przez pokój i 
dobrosąsiedzkie stosunki. W 
całych swych tysiącletnich daie 
jach nie przeżywała moja Oj­
czyzna takiej epoki jak dzisiaj, 
gdy ze wszystkimi narodami, z 
którymi sąsiaduje, łączą ją 
przyjaźń i porozumienie, szacu­
nek i współpraca na polu za­
równo ekonomicznym jak i kul­
turalnym. Naród polski jest 
jednak głęboko przekonany, że 
pokojowe i dobrosąsiedzkie sto­
sunki mogą zaistnieć między 
wszystkimi krajami, be® wzglę­
du na to, czy są to kraje so­
cjalistyczne, czy kapitalistycz­
ne. Chodzi tylko o jedno: o 
zrozumienie tej prostej rzeczy, 
że pokój lepszy jest niżeli woj­
na i że wszystkie sporne spra­
wy dadzą się rozwiązać w dro­
dze rokowań. Wydaje nam się, 
że gdyby wszystkie państwa 
Europy przystąpiły do paktu 
wzajemnego bezpieczeństwa, 
pozwoliłoby to na rozwój 'wza­
jemnych stosunków w stopniu 
dotychczas nie spotykanym i 
raa stworzenie warunków, któ­
re by gwarantować mogły wszy 
stkim krajom rozkwit i przy- 
szłe szczęście.

Idea 'wspólnego paktu bezpie­
czeństwa spotkała się w moim 
kraju ®e zrozumieniem, a na­
wet powiedziałbym — z entuz­
jazmem. Wszyscy prawdziwie 
kochający swą Ojczyznę Pola­
cy są zwolennikami tego paktu. 
Ale powiedziałbym więcej. Idea 
ogólnego bezpieczeństwa toru­
je sobie drogę do serc i umys­
łów milionów ludzi w całej 
Europie. Zasady bowiem zbio­
rowego bezpieczeństwa są pro­
ste i zrozumiałe dla każdego 
człowieka. Polegają one na 
przeciwstawieniu ewentualne­
mu agresorowi zbiorowej ak­
cji wszystkich narodów. Zbio­
rowa akcja stanowi rzeczywistą 
gwarancję przeciwko agresji.

Zasada zbiorowego bezpie­
czeństwa wychodzi z założenia, 
z zasadniczej tezy o możliwo­
ści pokojowego współistnienia 
i pokojowej rywalizacji państw 
o różnym systemie polityczno- 
społecznym. Łączy ona wszyst­
kie narody Europy niezależnie 
od ich ustroju we wspólnym 
dążeniu do utrwalenia pokoju 
i umocnienia bezpieczeństwa w 
Europie.

Podczas, gdy „europejska 
wspólnota obronna" prowadzi 
do podziału Europy, do tworze­
nia przeciwstawnych sobie blo­
ków militarnych, co, jak uczy 
doświadczenie historyczne, pro­
wadzi do konfliktów i otwiera 
drogę do wojny, to układ zbio­
rowego bezpieczeństwa likwi­
duje podział Europy, uniemoż­
liwia powstawanie przeciw­
stawnych sobie ugrupowań 
państw europejskich, stwarza 
faktyczną jedność Europy.

W idei „europejskiej wspól­
noty obronne i" tai się przy tym 
jedno wielkie i zasadnicze nie- 
bezpieezeń stw o. F ak ty czn i e
5dea ta ustanawia hegemonię 
pulitaryzm u zachodni o-n iem i ec- 
k’ego w Europie zachodniej, 
Podporządkowuje mu inne kra­
je europejskie.

Świadczy o tym dominująca 
r°la, jaką ma w tej wspólnocie 
odgrywać ów ..budzący się ze 

olbrzym", jak go nazywa 
tygodnik amerykański „Life", 
odwetowy Wehrmacht pod wo­
dzą dawnych generałów hitle­
rowskich. Pakt zbiorowego bez­
pieczeństwa zaś bez żadnej 
Wątpliwości służy sprawie po­
koju.

Realizacja paktu zbiorowego 
bezpieceeńetwa ułatwiłaby stw o
ternie jednolitego, denaokratycz

nego i pokój miłującego pań­
stwa niemieckiego.

Doświadczenia nasze w sto­
sunkach sąsiedzkich z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
:;ą przykładem, jak mogą żyć 
ze sobą narody, które przez dłu­
gi przeciąg czasu dzieliły ogień 
i miecz. •

Naród niemiecki oddany de­
mokracji i pokojowi może sta­
nowić jeden z najważniejszych 
elementów kultury ogólno-euro- 
pejskiej i także zjednoczone 
Niemcy mogą stanowić poważ­
ny czynnik trwałego pokoju w 
Europie.

Fakt, że problem niemiecki 
nie został dotychczas rozwiąza­
ny w pokojowy sposób, pomimo 
tak konkretnych propozycji 
wielokrotnie wysuwanych w tej 
sprawie przez Związek Radziec­
ki — czyni tym bardziej naglą­
cym wprowadzenie w życie za. 
sad paktu bezpieczeństwa zbio­
rowego, w którym wzięłyby u- 
(IziaJ tak samo Niemiecka Re­
publika Demokratyczna jak 

I Niemiecka Republika Federal- 
! na, przy wycofaniu z ich tere- 
j nów obcych wojsk okupacyj­
nych. Natomiast realizacja 
„armii europejskiej" to dalsze 

I pogłębienie rozbicia nie tylko 
. Niemiec, ale i całej Europy — 
j której jedność tak dobrze wy­
czuwamy i w której jedność 
wierzymy — to dalsze zry wa­
nie tradycyjnych więzów go­
spodarczych i kulturalnych po­
między krajami europejskimi,

W realizacji zaś zbiorowego 
paktu bezpieczeństwa widzimy 
odbudowę i rozszerzenie trady­
cyjnych węzłów jednoczących 
Europę, dziedziczkę wielkiej 
kultury greckiej i rzymskiej, w

Kolskie rozważania nad kotletem
C prawa odstawy żywca spro- 

wadza nas do gabinetu za­
stępcy przewodniczącego Prezy­
dium PRN — JE. Oźmińskiego.

— Przeprowadziliśmy już 
dwie narady i odprawy w po­
wiecie z udziałem przewodni­
czących prezydiów gminnych 
rad narodowych — mówi nam, 
wyznaczyliśmy opiekunów dla 
poszczególnych gmin. Z kolei w 
gminach przeprowadzono od­
prawy sołtysów, agentów sku­
pu, pracowników delegatur Mi­
nisterstwa Skupu. Na zebra­
niach tych wyznaczano opieku­
nów dla, gromad.

W efekcie, chociaż późno, od­
stawa ruszyła, ale nie w takim 
stopniu, jak można było się 
spodziewać.

Dlaczego? Bo prezydia rad 
terenowych i prezydia PRN za 
mało uwagi poświęciły człon­
kom prezydiów rad i w ogóle 
aktywowi społecznemu, który w 
skupie i dostawach jest najściś­
lej związany z terenem.

Gdy aktyw zalega
\ ie będziemy gołosłowni. Na 
1 420 zobow iązanych do od-
stawv żywca aktywistów — 
135 zalega, w tym 2 członków

I prezydiów, 53 radnych gmin-
• nych i 11 członków kolegiów 
orzekających. Członek Gmin­
nej Rady Narodowej w Lu- 
botyniu — Fr. Wasilewski na 
przykład ma jeszcze do od-

i stawienia 482 kg żywca. A nie 
jest to wypadek odosobniony. 
W gminie tej zatega 15 akty­
wistów! W gminie Drzewce — 
25 na 35! Taki „aktyw" nic 
przyczyni się oczywiście do 
przyspieszenia odstaw żywca. 

Gdyby prezydia w swoich
' gminach pilnowały wykona­
nia planów i w plany te bli- 

I żej wglądnęły, nie doszłoby 
do tak poważnych zaległości 
w odstawie żywca.

Za mało doceniano też zna­
czenie rozmów’ indywiduał-

• nych z chłopami. W gminie
Czołowo na 400 zalegających, 
prezvdium GRN do końca

; kwietnia rozmawiało z — 50. 
Prezydium GRN w Krzyko­
sach na 870, wezwało na

, rozmowy 70, a przyszło 7. I

jedną tak bardzo drogą nam 
całość.

Nad kulturą tą zawisła jesz­
cze jedna groźba, groźba zasad­
nicza w postaci użycia bomby 
atomowej w przyszłej wojnie. 
Niedawno widziałem w „Ilu- 
strated lamdon News" rysunek 
wyobrażający mapę Francji z 
wskazaniem celów ewentualne­
go bombardowania pociskiem 
wodorowym. Z rysunku tego 
wynikało, że wystarczą trzy 
takie bomby, aby zniszczeniem 
pokryć całą powierzchnię tego 
wspaniałego kraju. Trzy bom­
by wystarczą, aby zniszczyć i 
Notre Damę w Paryżu i ka­
tedrę Chartres i dom Flauber­
ta pod Rouen, i dom George 
Sand i Chopina w Nohant, i 
biblioteki paryskie, i zamki nad 
Loarą, a przede wszystkim 
zniszczyć siłę biologiczną i in­
telektualną tak wielkiego na­
rodu jakim jest naród francu­
ski.

Mechanizmem służącym do 
rozpętania wojny atomowej w 
Europie jest właśnie przecież 
utworzenie „armii europej­
skiej", której właściwi kierow­
nicy miłitaryśei zachodnio-nie- 
rnieccy bynajmniej nie kry ją 
się ze swoimi odwetowymi, 
wojennymi, straszliwymi, nisz­
czycielskimi planami.

Stąd walka przeciwko „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej", 
o układ zbiorowego bezpieczeń­
stwa — jest zarazem walką o 
Europę, o jej cywilizację i kul­
turę.

Rozbicie jedności kultury eu­
ropejskiej jest sprawą i nie­
rozsądną i niebezpieczną, a w 
gruncie rzeczy niewytłumaczal­
ną. Dlaczego ma przebiegać ja­

— Jak w naszym powiecie przebiega odstawa żyw­
ca? — Słabo. Plan ostatniego kwartału powiat kolski- 
zrealizował zaledwie w 40 procentach. Są jeszcze duże 
zaległości.

— A ile wynoszą te zaległości?
— Przeszło tysiąc ton żywca.
Przeszło tysiąc ton żywca — to jest 800 ton mięsa 

i słoniny, czyli ponad 5 milionów kotletów i 120 ton 
słoniny! Wystarczyłoby to przez dwa lata po kotlecie 
codziennie dla każdego doroślejszego mieszkańca Ko­
ła, a przez cały rok codziennie dla dorosłych miesz­
kańców wszystkich miasteczek w powiecie z Kołem 
włącznie. Poznań nie zjadłby tego mięsa przez miesiąc.

zamiast wyciągnąć wnioski z 
tego faktu, prezydium GRN 
przeszło nad tym do porząd­
ku dziennego.

A wnioski czekają
alej — sprawa wniosków. 
Chłopi piszą o zastosowa­

nie ulgi, lub przesunięcie z 
różnych przyczyn terminu 
odstaw. Nie zawsze jednak 
mogą doczekać się odpowie­
dzi. W kwietniu kontrola 
stwierdziła, że w gminie 
Chełmno zalega 50 podań, a 
w gminie Kłodawa — 80. 
Gmina Czołowo miała na 
swym koncie 30 nie rozpatrzo
nych wniosków.

Za ten stan odpowiedzial­
ność ponoszą nie tylko prezy­
dia gminnych rad narodo­
wych, ale także prezydium 
Po w. Rady Narodowej w Ko­
le. Zamiast sprawniej rozpa­
trywać wnioski, udzielano 
lekkomyślnie zezwoleń na u- 
bój domowy tym, którzy nie 
wywiązali się ze swoich obo­
wiązków.

Takich zezwoleń prezydia 
terenowych rad narodowych 
wydały w kwietniu przeszło 
2050 (565 w marcu), a w cią­
gu pierwszych czterech mie­
sięcy tego roku blisko 4 ty­
siące, nie przyczyniając się 
tym oczywiście do zahamo­
wania spekulacji. Prym wo­
dzą tu prezydium GRN w Lu- 
botyniu (348 zezwoleń w 
kwietniu) i prezydium GRN 
w Izbicy (249 zezwoleń w tym 
samym miesiącu).

Błędem ćad narodowych j 
było 1 to, że prezydia niedo­

kaś linia podziału pomiędzy 
twórczością Balzaka a twórczo­
ścią Tołstoja? Dlaczego prze­
paść ma dzielić twórczość By­
rona od twórczości Mickiewi­
cza? Wszyscy jesteśmy dziedzi­
cami jednej wielkiej fortuny: 
wspanialej linii wstępującej, 
ws pani ale g o na gromadzenia 
bogactw od Sofoklesa i Ary- 
stofanesa, którego rocznicę czci 
w tym roku Światowa Rada 
Pokoju, aż do dzisiejszej pleja­
dy pisarzy, artystów, twórców, 
naukowców, intelektualistów o- 
bu półkuli.

Mu simy wytężyć wszystkie 
siły, aby naszym słowem, któ­
re jest przecież naszym czy­
nem, przeciwstawić się nie tyl­
ko groźbie wojny, ale przeciw­
stawić się także panice wojen­
nej, która jest najgorszym do­
radcą.

Wielkie nasze zadanie — to 
również przeciwstawianie się 
podziałowi sztuki, pisarstwa, 
kultury europejskiej na dwa 
obozy. Musimy wymieniać z 
sobą naprawdę dobra kultural­
ne. Jestem przekonany, że wy­
siłki nasze mogą doprowadzić 
do jak najlepszych rezultatów. 
Możemy nie tylko uratować 
kulturę europejską od zagłady, 
ale możemy ją odrodzić, odno­
wić, wznieść na piedestał, na 
jakim jeszcze dotąd nie *stala, 
upowszechnić ją i stworzyć no­
wą epokę odrodzenia.

Pragnę tutaj wyrazić prze­
konanie, że wszyscy twórcy 
zrozumieją tę swoją rolę, rolę 
budowniczych życia, i jeszcze 
ciaśniejszym kręgiem skupią 
się wokół niebieskiego sztan­
daru pokoju i wokół znaku 
białego gołębia.

statecznie korzystały z sank­
cji karnych wobec opornych, 
a wypadków złośliwych uchy- 
lań się od odstawy nie prze­
kazały prokuratorowi. Kary 
niejednokrotnie wymierzano 
na ślepo, niecelnie, nie wy­
chowawczo. Prezydium GRN 
w Budzisławiu — na przy­
kład — przysłało do powiatu 
wniosek o ukaranie ciężko 
chorej Eleonory Szczęśniak, 
liczącej 70 lat, gdy kara za 
zarywanie planu odstawy 
żywca należała się jej syno­
wi Bronisławowi.

Oto niedociągnięcia apara­
tu rad narodowych w pow. 
kolskim. Z kolei przypatrzmy 
się pracy placówek Minister­
stwa Skupu.

Wnioski chłopskie widzie­
liśmy w połowie maja na 
biurku powiatowego pełno­
mocnika Min. Skupu. Daty , z 
marca. Tak długo musiały 
nabierać „mocy urzędowej". 
Czy to czasem nie za długo, 
obywatelu pełnomocniku?

Bałagan w kartotekach 
szczególnie daje się zauważyć 
w delegaturze M. S. w Drzew­
cach. Wiele tam dostaw’ nie 
odnotowanych w kartotekach 
(np. gromada Krzewata — 
2,5 tony żywca, Ostrów — 2 
tony), a pracownicy delega­
tur^ M. S. ■— do niedawna 
najspokojniej w czasie pracy 
zabawiali się w piłkę nożną.

£zlałsć wieJofronłowo
/ o robić, aby uzdrowić stan

~J skupu żywca w pow. kol­
skim? Z dotychczasowej sy­
tuacji nasuwa się kilka wnio­
sków i uwag.

Na zdjęciu: w czasie przerwy w obradach Ptadzwyęz ,nej 
Sesji Światowej Rady Pokoju w Berlinie. Z prawej: j eta 
turecki — Nazim Kikmet, laureat Stalinowskiej Nagrody Po­

koju. Pośrodku: pisarz niemiecki — Stefan Hermlin.

Witaminy lubią „towarzystwo"
Mój dzisiejszy felieton naj-

1 bardziej na pewno zain­
teresuje Czytelniczki.

Chcę mianowicie pisać o 
sztuce gotowania, dziś już słu 
sznie zwanej poważniej — 
technologią potraw.

Do poruszenia tego tematu 
natchnęła mnie... mój a zona, 
która zawsze stała na pozy­
cjach pełnego równoupraw­
nienia kobiety i mężczyzny 
nie tylko w pracy, ale także 

li w domu. Dlatego też od da- 
|wna wprawiała mnie w my- 
[ciu naczyń, sprzątaniu i wła- 
[śnie — gotowaniu. Jej to nie 
zrównane talenty agitacyjne 
sprawiły, że czynności te wy 
konywałem coraz śmielej i 
pewniej. Dziś już bez naj­
mniejszej żenady i jakichkol 
wiek „zahamowań psychicz­
nych" chodzę z koszykiem, 
kupuję schab, jako senab, a 
nie cielęcinę oraz z wprawą 
godną kuchmistrza (zakładu 
III kat.) przygotowuję posił- 

j ki.
Niedawno w wiosennym ja 

’ dłospisie zjawiły się upragnio 
' ne nowalijki. Spożywanie ich 
Jest ze wszech miar wskaza­
ne. I to zarówno w mieście, 

■jak i na wsi, gdzie dotych- 
J czas warzywa oprócz kapusty 
■ pogardliwie określane są mia 
nem „zieleniny", dobrej tyl- 

iko dla kozy. Rezultat tego

PO PIERWSZE!: Chłop powia­
tu kolskiego chętnie stara się 
podnieść swoje gospodarstwo, 
garnąc się do wiedzy rolniczej. 
Ten kapitał, który nagromadził 
podczas szkolenia zimowego, na 
pewno da i jemu i gospodarce 
narodowej duży procent. Ale ze 
szkoleniem fachowym winno iść 
uświadomienie polityczne. Chłop 
musi wiedzieć, że to, co sprzeda- 
je państwu według planu, sprze- 
daje własnemu bratu — robotni­
kowi, zatrudnionemu w mieście 
— bratu, który dawniej byłby 
bezrobotnym, a który dziś po­
przez produkcję przemysłową u- 
latwia na wsi postęp agrotech­
niczny. Musi wiedzieć, że sprze- 
daje państwu mięso, zboże i mle­
ko na wyżywienie własnego sy­
na, lub córki w internacie szko­
ły średniej lub wyższej, na wy­
żywienie wiska strzegącego na­
szego pokojowego budownictwa. 
Trzeba chłopom wskazać, że za­
ległości muszą być wyrównane. 
To właśnie zrobić można w cza­
sie indywidualnych rozmów. O- 
pornycb należy bezwzględnie ka­
rać. Planów bowiem łamać nie 
wolno! To sprawa wszystkich 
chłopów i każdego z osobna.

PO DRUGIE: uzdrowić jak 
najszybciej pracę delegatur gmin 
nych Ministerstwa Skupu, zlik­
widować zaległości, pracować na 
bieżąco, sumiennie i jak najwięk 
szą troską otoczyć aktyw gmin­
ny i gromadzki, a szczególnie spo 
leczny aktyw skupu. O tym 
szczególnie muszą pamiętać pre­
zydia rad narodowych — gospo­
darze pow. kolskiego.

PO TRZECIE: rady narodowe, 
organizacje partyjne i społeczne 
winny podkreślać codziennie 
ważność planowości w naszej go­
spodarce, planowości w produk­
cji i w odstawach oraz sprawę 
poczucia tego obowiązku. Walka 
o dobry przebieg skupu żywca, 
mleka oraz spłatę rat podatko­
wych musi iść bowiem wielo- 
frontowo. w oparciu o zrozumie­
nie i świadomość społeczną, tę 
świadomość, która jest niczwy- 
ciężalną siłą socjalizmu.

Kotlet — to ważna sprawa, 
stąd fakt, że zaległości żywca po 
wiatu kolskiego mogą wystarczyć 
na jednomiesięczne wyżywienie 
całego Poznania, może napawać 
niepokojem. Powiat ten może i 
musi zdobyć lepsze miejsce w 
odstawie żywca. Ma przecież ku 
temu wszelkie warunki.

PAWEŁ RZEMYK

Jest taki, że w spożyciu wa- 
j rzyw wleczemy się na szarym 
końcu narodów Europy!

Dzięki nowalijkom, jadło­
spisy nasze ubożeją co praw­
da w kalorie, ale tych riostar 
cza nam już słońce. Za to po 
żywienie wzbogaca się w cen 
ne witaminy, sole mineralne, 
składniki budulcowe i regulu 
jące. Utrzymanie tych skład­
ników w nowalijkach wyma­
ga pewnych umiejętności i 
stosowania w codziennym 
gotowaniu — najnowszych 
zaleceń nauki.
Niezbędna jest więc przede 

wTszystkim prostota i szyb 
i kość w przygotowaniu. Jak 
najmniej zbędnych ruchów i 

• operacji produktem. Ograni- 
; czać należy wszelkie płuka- 
i nie, czyszczenie, rozdrabnia- 
; nie i krajanie, a w każdym 
; razie czynności te wykony­
wać na krótko przed spoży­

ciem; w nowalijkach bowiem,
‘ kwas askorbinowy (wit. C.) i 
I inne tak cenne składniki od 
i żywcze, trudne są do utrzy­
mania, ulegają wypłukaniu i 
utlenianiu. Tak często stoso­
wane długie płukanie sałaty, 
rzodkiewek, a nawet przecho 
wywanie ich w wodzie, jest 
czystym nieporozumieniem. 
Pamiętać należy, że utrzyma 
nie cennych składników w no 

jwalijkach wymaga: ochrony 
przed światłem, powietrzem, 

i nadmiarem wody, zbyt wyso­
ką temperaturą. Należy je 

S natomiast mieszać z artyku­
łami zawierającymi białko. 
Badania naukowe wykazały 

j bowiem, że białka działają 
j konserwująco na kwas askor
j binowy.

I rację miały nasze babcie, 
które sałatę zieloną zawsze 
przyrządzały ze śmietaną i 
jajkiem na twardo! Równie 
słusznym jest mieszanie twa­
rogu z rzodkiewkami, szczy­
piorkiem, przygotowywanie 
masła szczypiorkowego, a na­
wet... bigosu.

Gorąco też polecam — 
chłodnik na zsiadłym mleku 
z gotowaną boćwiną, lub go­
towanym, posiekanym szcza­
wiem, siekanymi rzodkiewka­
mi, szczypiorkiem, koprem, 
ewentualnie ogórkami i ugo­
towanym jajkiem na twardo. 
W takim towarzystwie 'wita­
miny czują się doskonale! A- 
matorów kompotów nama­
wiam równie gorąco — na zi 
mne kompoty z surowych o- 
woców z dodatkiem cukru i 
wody, lub też po prostu owo­
ce z cukrem i śmietaną, przy 
czym przypominam, że owo­
ce także nie lubią zbyt dłu­
giej kąpieli w’ wodzie.

Jak zaleca Państwowy .Za­
kład Higieny, szpinak należy 
gotować w jak najmniejszej 
ilości wody, a po ugotowaniu 
doprawić surowym masłem 
bez przecierania i odciska­
nia. Wtedy bowiem zachowu 
je swoją największą wartość.

Ufff! Moja żona będzie du 
mna ze mnie. A Czytelnicy — 

i może trochę wdzięczni...
Andrzej Zawada

Roz cczęla się
druga wstępna lustracja
przeciwstonkowci

W większości województw 
rozpoczęła się już druga 
wstępna lustracja przeciw- 
stonkowa, której celem jest 
wyszukanie i wyniszczenie 
samosiewów ziemniaczanych 
— rozsadników stonki.

Zarówno podczas pierwszej 
iak i podczas trwającej o- 
becnie lustracji, rolnicy wy­
kryli ogółem ponad 140 og­
nisk stonki ziemniaczanej, 
które zostały natychmiast 
wyniszczone środkami che­
micznymi.
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Wbrew kułackim plotkom

Trzeba nie tylko zasiać
nie i niszczyć szkodniki

Nocą pogodnie, rano skłon­
ność do burzy, w ciągu dnia 
na ogół dość pogodnie i tylko 
przejściowo większe zachmu­
rzenie. Temperatura maksy­
malna około plus 22" C. Wia­
try słabe, zmienne.

Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni i Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska“ organizują w dniach 1, 2, 
3 i 4 czerwca — wielki jar­
ii! ark.

Rolnicy powiatu śrcmskiegu 
będą mogli na jarmarku sprze­
dać wszystkie swoje nadwyżki 
oraz zaopatrzyć się we wszel­
kiego rodzaju artykuły gospo­
darstwa domowego, wyroby 
skórzane, spożywcze, papierni­
cze i inne. (W. J.)

Ływy Express
yj Kruszewie

W najbliższą niedzielę odwie­
dzi spółdzielnię produkcyjną w 
Kruszewie (pow. poznański) ze­
spól redakcji ,,Expressu Poznań­
skiego" z „Żywym Expresscni". 
Projektów ne są również wystę­
py śpiewaczki — Ireny Knbis- 
Sicrszulskicj, oraz humorysty 
Jerzego Chludzińskiego.

Po ukończeniu imprezy, „Dział 
Interwencji*4 „Expressu“ przyj­
mować będzie skargi i zażalenia 
od miejscowej ludności.

omom i isismtRm
Bobra pasza podstawą hodowli
Na skraju łąki, pod tęgimi 

wierzbami — zatrzymali się Gra 
biak z inżynierem Masłowskim. 
Gospodarz wskazał ręką pięknie 
podrosłą trawę.

— Sianokosy będą, że ha! Wap 
nowa nie, no i ostatnio roboty me­
lioracyjne, eośmy je zespołowo 
wykonali przy przeczyszczaniu 
rowów i odprowadzaniu wody — 
zrobiły swoje. Zbiór powinien 
być dużo lepszy niż zeszłego ro­
ku, bo i pogoda sprzyjała.

— Pewnie. Ale powiedzcie, 
jak się to siało, żeście się tak do 
tych ląk zabrali? Pamiętam, kie 
dyś już dawno zwracałem wara 
na te sprawy uwagę, ale bez 
skutku.

— Ano, prosta rzecz. Zrozu­
mieliśmy, że bez hodowli w go­
spodarce nie ma dochodu. A do 
hodowli potrzebna pasza. Nasze 
łąki dawały mizerny plon. W 
pojedynkę trudno było z nimi 
dać radę. Zaw.ązaliśmy więc za 
radą sołtysa Ziemniaka zespół łą 
karski. Zeszłego roku z POM-u 
przybyły traktory: przeorali łą­
ki, skutek był — dobry. Teraz po 
wapnowaniu i naprawie urzą­
dzeń melioracyjnych spodziewa­
my się zebrać jeszcze więcej sia­
na, na sianokosy zawarliśmy też 
umowę z POM-cm.

— To bardzo dobrze. Chcę 
wam zwrócić uwagę, że u roślin 
łąkowych plon stanowi cala nad­
ziemna część rośliny, głównie li­
ście i łodyga, natomiast na ziar 
nie nam nie zależy, a nawet od­
wrotnie: trawy z dojrzałymi na­
sionami są mniej wartościowe 
na paszę. Dlatego nie wolno sia­
nokosów opóźniać. Rozpoczyna­
my je gdy zaczyna na łące kwit 
nać ta spośród wartościowych 
traw, której jest najwięcej. Jeśli 
wtedy skosimy trawę — siano ta 
kie będzie zawierało najwięcej

Stonka ziemniaczana wy­
rządza co roku znaczne szko­
dy. Jak donoszą nasi kores-

Przodujące
zespoły artystyczne

Kilka dni temu odbywały się 
w Wieikopolsce powiatowe eli­
minacje zespołów artystycz­
nych zorgantlzowane przez W». 
jewódzka Radę Związków Za­
wodowych. .

Z powiatów Leseno i Rawicz 
wzięło udział, w eliminacjach 
17 zespołów amatorskich, z któ­
rych 8 zakwalifikowano do eli­
minacji wojewódzkich. Wśród 
nich na pierwszych miejscach 
znalazły się orkiestry: pracow­
ników cukrowni w Miejskiej 
Górce (pow. Rawicz) oraz PKP 
z Leszna.

W Krotoszynie w elimina­
cjach powiatowych wzięło u- 
dział 17 zespołów.

Według oceny komisji pocdom 
zespołów artystycznych byl 
znacznie wyższy niż w ubieg­
łym roku. Większa część zespo­
łów zakwalifikowana została do 
el ianinacj i w o jewódzk ich.

(fk sk)

Zespoły świetlicowe Techni­
kum Przemysłu Spożywczego 
wc Wronkach, pow. Szamotuły, 
w liczbie 50 osób wzięły ostat­
nio udział w wieczorze pieśni, 
tańca i żywego sło wa. Zespoły 
te częsta wyjeżdżają z progra­
mem artystycznym do mia­
steczek i wsi w swoim powiecie.

Na zdjęciu młodzież Techni­
kum w strojach ludowych, któ­
re przyznało jej Ministerstwo 
Przemysłu Rolueyo i Spożyw­
czego za wybitną pracę społecz- 
no-oświatową i artystyczną.

(jki)

składników pokarmowych po­
trzebnych zwierzętom. Nie wol­
no nigdy czekać na przekwitnię­
cia traw i zawiązanie się nasion!

— To się wie, ale czy to rze­
czywiście duża różnica?

— Ogromna. Stwierdzono do­
świadczalnie, że dziesięciokilogra 
mowa porcja siana z trawy ko­
szonej tuż przed kwitnieniem 
wystarcza do wyprodukowania 
przez krowę 10 litrów mleka. A 
tymczasem te same 10 kilogra­
mów trawy z zawiązanymi nasio 
nami ledwie wystarcza zwierzę­
ciu, by utrzymało się przy życiu. 
Lucernę kosimy na 7 dni przed 
kwitnieniem, ale muszę tvas u- 
przedzić, że jeśli nie dopuścicie 
do kwitnienia ani jednego poko­
su. to lucernik w przyszłych la­
tach da mniejsze plony. Raz w 
roku co najmniej lucerna musi 
kwitnąć. Koniczynę czerwoną 
sprzątamy w czasie wiązania 
kwitnących główek, najpóźniej w 
początkach kwitnienia, a tylko 
szwedzką można sprzątać gdy 
kwitnie w' całej pełni.

— Będę pamiętał. Szwedzkiej 
koniczyny tu nie mamy.

— Co się tyczy siana z takich 
łąk, które uprawiamy w płodo- 
znranach pastewnych — termin 
sprzętu zależy w znacznym stop­
niu od składu roślin. Początko­
wo termin dostosowujemy do ro 
ślin motylkowych, bo ich wr mie- 

I szankach mamy najwięcej. W 
późniejszych latach, gdy górę bio 
rą trawy, do nich musimj’ do­
stosować czas koszenia.

— Kosimy jak najniżej, co?
— Otóż nie! .Test to poważny 

błąd. Często jeszcze spotykany u 
nas to „golenie** lak. Łakomi na 
s:ano gospodarze koszą lak naj­
niżej i zbierają wprawdzie więk­
szy plon, ale przez taki pokos

pondenci chłopi z wielu gro­
mad lekceważą sobie jeszcze 
obowiązek zwalczania stonki 
— groźnego wroga pól ziem­
niaczanych.

Np. w powiecie wolsztyń- 
skim krąży szkodliwa kułac­
ka płotka, że w tym roku 
można zmniejszyć poszuki­
wania stonki ziemniaczanej, 
bo mrozy zniszczyły całkowi­
cie owady znajdujące się w 
ziemi.

Twierdzenie to zmierza do 
osłabienia wysiłków społe­
czeństwa, a jest pozbawione 
słuszności, gdyż stonka potrafi 
wytrzymać nawet b. poważne 
mrozy. W tym roku szczegól­
ną czujność winni wykazać 
mieszkańcy gromad: Kasz- 
czor, Niałek Wielki, Ruclio- 
eice i Powodowo, gdzie w ub. 
roku stwierdzono największą 
ilość zaniedbanych ognisk.

Wiele fest eszcze 
zaniedba...

Pierwsze tegoroczne wstęp­
ne poszukiwanie stonki ziem­
niaczanej w powiecie wol- 
sztyńskim miało na celu prze­
de wszystkim zlustrowanie u- 
biegłorocznych poletek z pa­
sami chwytnymi, kopczysk, 
plantacji wczesnych ziem­
niaków i pomidorów. W tej 
powszechnej akcji stwierdzo­
no wiele zaniedbań.

Nawet sołtysi nie zawsze 
wykazują należyte uświado­
mienie. Np. sołtys w Terko­
wie mimo wyraźnych zarzą­
dzeń . władz terenowych, sa­
mowolnie zmniejszył znacz­
nie liczbę poszukiwaczy ston­
ki. Zbyt późno także przygo­
tował chłopów do walki ze 
stonką sołtys z Błotnicy.

Właściwe przygotowanie do 
pierwszej lustracji wykazała 
gromada Ląkie oraz PGR, — 
Chorzemin, gdzie kierownicy 
drużyn sprawnie przeprowa­
dzają podział pół dla poszuki­
waczy.

W PGR-Rakoniewice nie­
chęć do poszukiwania stonki 
wykazują żony pracowników, 
które nie otrzymały zapłaty 
za ubiegłoroczną pracę. Dy­
rekcja Zespołu Gościeszyn. 
winna tę sprawę co rychlej 
uregulować.

Pozosłają w tyle...
W gminie Podzamcze (pow. 

Kępno) znaleziono na polach 
ziemniaczanych w ub. roku

gleba traci bardzo wiele wilgoci 
i później trawy odrastają powo­
li, co sprzyja też zachwaszcza­
niu. Dlatego kosimy na wysoko­
ści 4—5 cm. Ale nie tylko wcze­
sny pokos decyduje o wartości 
siana lecz także właściwe susze­
nie.

— Myślicie, Inżynierze, o susza 
kach? Przygotowaliśmy ich już 
trochę, ale chyba mało będzie.

— To co prędzej róbcie dalsze. 
Rusztowania do suszenia nie tyl­
ko zmniejszają straty powodowa 
ne wypłukiwaniem Składników 
pokarmowych przez deszcze, 
lecz także straty związane z kru­
szeniem się siana przy jego czę­
stym przerzucaniu. U lucerny i 
koniczyny okruszanie może spo­
wodować stratę większej części 
plonu. Za to jeśli umieścimy zie­
lonkę na suszakach, to właściwie 
później poza zwózką nie mamy 
z nią więcej roboty. Łatwe do 
wykonania i w użyciu są susza- 
ki-kozły c-zteronożne, zestawione 
z dwóch ram, w kształcie litery 
A. Zbijamy je z żerdzi.

— Długich chyba na jakie 2 
metry?

— Tak. Zbijamy je końcami, 
potem przybijamy poprzeczki 
tak, że końce wystają znacznie. 
Dolną robimy na wysokości 60 
cm od ziemi, następną (półtora­
metrową) o pól metra wyżej, 
trzecią (metrową) % dalsze pół 
metra wyżej. Jeden suszak wy­
starcza na 75 kg siana, zatem na 
hektar potrzeba rusztowań oko­
ło 50. Oczywiście, znamy inne 
rodzaje suszaków, podałem wam 
typ najprostszy. No, do zoba­
czenia. Grabiak. Dobrych siano- 
k osów!

Czteronożny kozioł do suszenia
siana zestawiony z dwóch ram

blisko 50 ognisk stonki. Jed­
nakże nie wszyscy jeszcze rol­
nicy doceniają niebezpieczeń­
stwo stonki, bowiem w dniu 
gotowości okazało się, że i w 
tym roku najsłabiej przygo­
towana jest właśnie w tej 
gminie gromada Podzamcze, 
chociaż GOM przygotował w 
terminie całą aparaturę, a w 
magazynach GS jest dosta­
teczna ilość, preparatów che­
micznych.

Zaległości należy spiesznie 
odrobić, a gromadzie Pod­
zamcze winien pomóc gmin­
ny instruktor ochrony ro­
ślin.

Mieszkaniec Gajewa w po­
wiecie Trzcianka — Włady­
sław Olchowy wykrył na 
swym polu stonkę i natych­
miast zgłosił to u władz. 
Przeprowadzona na skutek 
tego lustracja pozwoliła u- 
jawnić stonkę w PGR Nowa- 
Wieś. Kolumny techniczne 
doszczętnie zniszczyły zauwa­
żone ogniska pasożytów.

Na podstawie materiałów 
od korespondentów’: H. 
Kozłowskiego, J. Jasiń­
skiego i W. Żółnierkie- 
wicz — opracował — stt

Wątpliwości obywatela „Przezornego11
Na biurku redakcyjnym zna­

lazł się list od czytelnika. Jeden 
z wielu, jakie codziennie napły­
wają do nas z najodleglejszych 
powiatów. Nierzadko się zdarza, 
że pióro do ręki wciska czytelni­
kowi niepokój, rozbudzony plot­
ką ludzi ograniczonych lub z 
gruntu złych. Wtedy trzeba wąt­
pliwości wyjaśnić, aby plotce 
podciąć nogi i wyprostować fał­
szywą opinię.

Ust, skreślony niewprawną 
ręką, a podpisany „Przezorny", 
pow. Wolsztyn brzmi:

SZANOWNA REDAKCJO! 
Napisz, czy to prawda. Clicie

liśmy przystąpić do pracy w
PGR. Ale dochodzą nas słu­
chy, iż w PGR robotnik nie 
otrzymuje zboża. Mówią, że 
wszystko trzeba oddać dla 
państwa i dalej, że bardzo ma­
ło ziemi otrzymuje robotnik, 
mąż z żoną tylko 20 arów. 
I dalej, iż kto do PGR-u wej­
dzie, to już nie wyjdzie, bo 
chociaż zwolnienie otrzyma, to 
już gdzie indziej nie dostanie 
pracy.
Tak pisze nasz Czytelnik z wol

NAGRODY 
dla przodujących
korespondentów

„GŁOSU"
Podajemy spis korespon­

dentów nagrodzonych na wo­
jewódzkim zjeżdzie korespon­
dentów „Głosu Wielkopol- 
skiego** w Poznaniu.

Henryk Kozłowski z Wol­
sztyna — teczka skórzana, 
Stefan Zjawiński (pow. Cho­
dzież) ■— teczka skórzana, 
Andrzej Maślak z Rawicza — 
aparat fotograficzny, Marian 
Antczak z Błaszek (pow. Ka­
lisz) — portfel skórzany.

Nagrody książkowe otrzy­
mali: Stanisław Kaźmier"
czak, Stefan Waniorek, Leon 
Nowak i Henryk Chrobot z 
Rawicza, Tadeusz Walkowiak 
z Bojanowa i Władysław Ru- 
skowiak z Miejskiej Górki 
(pow. Rawicz), Leon Kiczaty 
1 Henryk Piaskowski z 
Trzcianki, Józef Ziętek i Ka" 
zimierz Janiak z Kalisza, Jó­
zef Jakubowski z Nowej Wsi 
(pow. Szamotuły), Tadeusz 
Jastrzębski z Czarnkowa, Ra-’ 
dion Gubrewicz z Chodzieży, 
Narcyz Ziółkowski z Rogoźna 
i Marian Konik ze Stobnicka 
(pow. Oborniki), Roman Hil- 
debrandt i Józef Kaleta z 
Nowego Tomyśla, Ryszard 
Sarbinowskl z Pyzdr, Ed" 
ward Rydz z Orzechowa i 
Józef Stempiń z Cieśli (pow. 
Września), Edmund Stempiń 
z Gniezna, Wiesław Jabłoń­
ski ze Śremu, Stefan Nowak 
z Kórnika (pow. Śrem), Ma­
ria Jakubowska z Siekówka 
(pow. Kościan), Jan Perczak 
z Kaniewa (pow. Krotoszyn), 
Ireneusz Gęszczak z Kroto­
szyna, Józef Janicki z Pod­
zamcza (pow. Kępno), Ber­
nard Karpiński ze Spławia 
(pow. Konin) oraz Jan Kry- 
wel, Ksenia Malinowska Jó­
zef Zieliński, Witalis Błasz" 
kowski, Roman Krystek i 
Stanisław Łyskawa z Pozna­
nia.

ito,. :
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/'zas przystąpić do prze- 
rywki buraków cukro­

wych. Młode roślinki uka­
zały już na powierzchni 
zielone listki, pogoda rów 
nież sprzyja pracy na po­
lu!

Spółdzielcy i indywidu­
alnie gospodarujący chło­
pi wiedzą, że dobrze 
prowadzona plantacja bu 
raków cukrowych, to bar­
dzo poważny dochód. Im 
staranniejsza będzie pie­
lęgnacja pola, tym lepszy 
urodzaj, tym lepsze zaopa 
trzenie klasy robotniczej 
w cukier.

Na zdjęciu: rodzina Ja­
na Bartkowiaka przy prze 
rywce buraka cukrowego 
na polu spółdzielni produk 
cyjnej w Jar ognie wicach 
(pow. Kościan). Chce ona 
pracę na swojej działce 
wykonać jak najlepiej, 
służąc innym przykładem.

(pr)

sztyńskiego, który trapiony wąt­
pliwościami pragnąłby dowie­
dzieć się prawdy. Prawda jest 
jasna i oczywista.

Uspołeczniona gospodarka rol­
na obejmuje już jedną piątą ca­
łego areału w kraju. Państwowe 
zespoły stanowią jej mocny 
trzon, który promieniować ma 
na spółdzielcze i indywidualne 
gospodarstwa — nowoczesnymi 
metodami uprawy i najlepszą 
produkcją. O sile zaś i produk­
cyjności każdego PGR — stano­
wi jego załoga. Czyż więc nie 
leży w interesie państwa zapew­
nienie pracownikom PGR jak 
najlepszych warunków pracy?

Nie będziemy tu opisywać 
wszystkich uprawnień pracowni­
ka PGR, bo uczyniliśmy to nie­
dawno w związku z wprowadze­
niem w życie nowej umówy zbio 
ruwej. Warto natomiast zatrzy­
mać się przy sprawach, które w 
ob. „Przezornym" budzą tak po­
ważne wątpliwości.

Czy mają rację autorzy tych 
bzdurnych, z palca (a raczej z... 
kułaka) wyssanych płotek, któ­
rych odbicie znajdujemy w li­
ście ob. „Przezornego"? Jak to 
jest na przykład z tym zbożem, 
którego rzekomo robotnik rolny 
nie otrzymuje? Ustawa mówi, że 
pracownik stały zatrudniony w 
gospodarstwie rolnym ma prawo 
kupna w roku 3 q żyta, 1,5 q 
pszenicy, 0,5 q jęczmienia i 0,25 
kwintala grochu. Poza tym na 
każde dziecko, na które pobiera 
zasiłek rodzinny i na żonę, o ile 
jest niezdolna do pracy, pracow­
nik otrzymuje dodatkowo lq ży­
ta, 0,5 q pszenicy, 0,2 q jęczmie­
nia i 0,1 q grochu. Dla osób 
starszych, pozostających na wy­
łącznym utrzymaniu, np. niezdol 
nych do pracy rodziców, może 
pracownik pobrać dodatkową 
ilość zboża, Jeżeli dodamy, że ce 
ny zboża i groch utrzymane są 
na poziomie cen odstaw obowiąz 
kowych, widzimy jasno, że po­
moc zbożowa dla pracownika 
PGR i jego rodziny jest znaczna.

Podobnie przedstawia się spra 
wa ziemi. Na wtasne potrzeby 
rodzina pracownika PGR może 
otrzymać do 40 arów ziemi (15 
arów na głowę rodziny, 10 arów 
na członka rodziny pracującego 
w PGR i po 5 arów na członków 
rodziny, będących na utrzyma­
niu pracownika). Poza tym dla 
celów hodowlanych pod okopo­
we otrzymuje pracownik dodat­
kowo 10 arów. Ma więc kawałek 
ziemi nie tylko na warzywo ale 
i aia paszę dla inwentarza osobi­
stego. Wolno mu hodować: kro­
wę ' z przychówkiem, 2 świnie 
lub 4 owce z przychówkiem oraz 
do 30 szt. drobiu. Państw, gospo­
darstwo ma poza tym obowiązek 
odprzedać pracownikowi utrzy­
mującemu inwentarz 8 q siana, 
12 q słomy strączkowej lub ja­
rej i 4 q siomy na sieczkę. Za 
wszystko to płaci pracownik za­
ledwie 80 zł miesięcznie.

Państwo nie zapomina również 
o tych pracownikach, którzy 
krów nie hodują. Mają oni moż­
ność nabycia odpowiedniej ilo­
ści mleka w cenie 1 zł za litr.

Zorganizowane w zespołach 
stołówki pracownicze są wielką 
pomocą dla tych, którzy nie pro 
wadzą własnego gospodarstwa 
domowego. Dziesiątki tysięcy 
złotych przeznacza państwo na 
remont mieszkań pracowniczych. 
Wielu robotników co roku wy­
jeżdża do uzdrowisk i mieiscowo 
ści wypoczynkowych w ramach 
akcji wczasów.

Oto w jaki sposób gwarantuje
się warunki życia naszych PGR-

Załoga
ątym nie wie

Wielu pracowników Zakła­
dów Naprawczych Taboru Ko. 
lejowego w Ostrowie nie wde 
jeszcze dotychczas, że w ich 
zakładzie pracy znajduje się 
agencja zakładowa PKO, która 
przyjmuje wkłady oszczędno­
ściowe oraz dokonuje wypłat. 
Wielkim udogodnieniem jest 
także to, że agencja przyjmuje 
także wpłaty z tytułu pobra­
nych artykułów na weksle, w 
MHD, PDT, PSS.

Dyrekcja oraz Rada Zakła. 
dowa powinny więcej uwagi 
zwrócić na akcję upowszech­
nienia oszczędności, gdyż może 
właśnie dlatego, że mie wszyscy 
pracownicy wiedzą o istnieniu 
a gen c j i zakład owej prze j awia 
ona bardzo słabą działalność.

(tr)

owskich robotników. Śmieszne 
jest też twierdzenie, jakoby pra­
cownik PGR nie mógi uzyskać, 
jeśli sobie tego życzy, zwolnie­
nia z pracy. Mówi o tym wyraź­
nie jeden z punktów umowy 
zbiorowej, która daje pracowni­
kowi i pracodawcy prawo wypo 
wiedzenia pracy w terminie 14- 
dniowym. To, że po zwolnieniu 
z PGR robotnik nie otrzyma już 
nigdzie pracy, możemy trakto­
wać jako kiepski dowcip i fan- 
tazyjkę, wylęgłą w móżdżkach 
nieodpowiedzialnych plotkarzy i 
wrogów.

Łatwo domyśleć się, komu za­
leży na podważaniu zaufania ro 
botników rolnych do naszych 
państwowych gospodarstw. Gdy­
by, pójść , po przysłowiowej 
„nitce do kłębka", przeko­
nalibyśmy się, że tym kłęb­
kiem jest najczęściej kułak. 
W jego interesie leży, by w nie­
jednym PGR-ze brakowało rąk 
do pracy, by niejedno gospodar­
stwo nie wykonało swego planu. 
Sprytnie puszczoną ploteczką, 
podsuniętą mu przez radio zagra 
niczne, usiłuje wróg odciągnąć 
uczciwych ludzi od pracy w 
PGR. Źe mu się to nie udaje, to 
już sprawa inna. Coraz lepsze 
warunki pracy i życia nie tylko 
przywiązują do gospodarstwa sta 
rych pracowników, ale i zachę­
cają do wstąpienia do PGR wie- • 
lu nowych robotników i chło­
pów. Wzrasta dobrobyt rodzin 
chłopskich w PGR-ach, coraz 
więcej synów robotników rol­
nych zdobywa wykształcenie i 
awans.

Trafiające się jeszcze niedociąg 
nięcia i braki nie mogą przesło­
nić właściwego obrazu warun­
ków bytowych z roku na rok 
liczniejszej i bardziej świadomej 
armii pracowników socjalistycz­
nych gospodarstw.

Jesteśmy przekonani, że ich 
szeregi powiększy również ob. 
„Przezorny**, który słusznie po­
stąpił, pisząc do nas o swych 
wątpliwościach. Życie i własne 
doświadczenie rozwieją jego wąt 
pliwości bez reszty.

Jan Łagoda

WYSTARCZY 
KILKA DESEK

Pytanie: czy to takie trudne 
zbić z kilku desek pokrywę na 
studnię w Lasocicach, w powie­
cie leszczyńskim? Widocznie 
przekracza, to możliwości mie­
szkańców Lasocie, skoro nie 
zabezpieczona studnia siała, się 
kąpieliskiem dla szczurów, my­
szy i kretów.

Wierzymy, że jednak wresz­
cie studnia doczeka się przy­
krycia. Wtedy proponujemy na, 
deskach umieścić napis mniej 
wiecej taki:

Fundacia. Komisji Sanitarnej 
przy GRN w Święciechowie, 
pow. Leszna.

(koresp. „mat“ opr. n)

REDAKCJA: Poznan. ul
Grunwaldzka nr 19 II pfr 
telefon nr nr 62-70 63-51
74-21 75.21 78-63.

DRUKARNIA: - Zakładr 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—5—10579



Przedsiębiorstwo państw.

ZAKUP!
BARAK

SKŁADANY
o rozmiarach ok.

, 10X15 m
przeznaczone na biura.
Adres wska.e Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla K1279.

Siadem Iislu

Czego uczy sprawa Bocianowskiego
Pracownicy poszukiwać!

Szewców przyjmie zaraz Spółdz. Branży Skó- 
rzincj „Obuwnik Poznański*. Zgłoszenia do 
lekcji Kadr Poznań, St. Rynek 94. K1264
Kierownika Działu Techniczno - Produkcyjne- ' 
co z praktyką w meblarstwie, oraz stoiarzv 
deblowych przyjmie natychmiast Szamotulska J 
Fabryka Mebli w Szamotułach, ul. Gen. Sta­
lina nr 3£ __________ ___________________ K1262 I
Głównego księgowego (st. księgowego), rewi­
denta rachunkowego oraz wykwalifikowanego 
referenta zaopatrzenia zatrudni zaraz: Oddział
Zaopatrzenia Kolejarzy nr 135 w Poznaniu, ul. { Limuzynę malolitraiow^, w 
Pobocza 4. K1285 dobrym stanie, na nowym o-
1 ---------------------------------------------------------------------------- i_____ • gum . en tu, sprzedam. Poz-
Kierownika(czkę) stołówki, zootechników, zao- j DrużbacMiej 2. garaż
patrzeniowca, referentkę kancelaryjną, piszą-
cą na maszynie, referenta socjalnego i BHP — 
zatrudni Tuczarnia w Dobiegniewie, pow.
Strzelce Kraj., woj. Zielonogórskie. Mieszka­
nie zapewnione. K1295
2 tapicerów meblowo - samochodowych i 4 
blacharzy - spawaczy do działów w produkcji 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Naprawy 
Samochodów. Zgłoszenia przyjmuje biuro Kadr,
Poznań, ul. Sikorskiego 12/13. K1294
Inżyniera lub technika na stanowisko kier, 
technicznego, techników i mistrzów budowla­
nych oraz każdą ilość murarzy, przyjmuje do

24, od godz. 17—19. 2/837g

Sprzedam maszynę do szycia 
. Singer**. Poznań, Ogrodo­
wa 18, m 6. 2/736g

Pierzynę pechową, sprzedam. 
Poznań, Fredry 6, ni 7, od 
godz. 14—16. 27737g

Westfalkę emaliowaną, na wę
giel, sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 61 — skład
obuwia. 27743g

Rowery — damski i męski, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 263, ni 2. 277*55g

200Motocykl „Triumph**
pracy Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe c,cm- w dobr-m .stan,c- sPr(.ep J - - - ... , . (lam. Banaszak. Poznań-Warunkiw Poznaniu, ul. Droga Dębińska 10
według Układu Zbiorowego w Budownictwie. 
Zakwaterowanie na miejscu budowy. K1292
Kierowników gospodarstw i planistów z odpo­
wiednimi kwalifikacjami na Zakłady Doświad­
czalne województw: wrocławskiego, opolskiego, 
białostockiego i lubelskiego poszukuje Instytut 
Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa. Zgłosze­
nia z życiorysem I. U. N. G. Poznań, ul. Dą­
browskiego 17. K 12.90
Głównego księgowego ze znajomością RPK dla 
przemysłu, kierownika Działu Handlowego, rach 
mistrza produkcji oraz dwóch instruktorów 
skupu zaangażuje zaraz Powiatowy Zakład 
Mleczarski w Żarach, ul. Artylerzystów 4/5. 
Podania wzgl. zgłoszenia osobiste należy kiero­
wać pod w' W adres. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu w g najwyższych grup, miesz­
kanie zapewnione. KI 296

ZAPISY
do Technikum Finansowego Min. Finansów 
w Poznaniu, ul. Wszystkich Świętych 1
przyjmuje się do 20 czerwca br. do klas pięrwszych 

na wydziały:
finanse państwa v
finanse przedsiębiorstw przemysłowych
ubezpieczeniowy
bankowy

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 7 klas szkoły 
podstawowej oraz ukończenie 14 roku życia. — Na­
uka trwa 4 lata. Po ukończeniu szkoty, absolwenci 
otrzymują tytuł technika finansowego i mają prawo 

wstępu na wyższe uczelnie. KI284

dla zapobieienia^cRcroborn ffl 
należy przed użyciem odkazić )j| 
użuwaiue tabletek ———-----

1—2 tabt V.a11 u/ody. - • -
0« nabycia uiszysfkiek cylesatk 

i pynktaah opletznych

Średniorolnego chłopa w I.iścu Nowym (gmina Stare 
Miasto w pow. konińskim) — I.eona Bocianowskiego 
ukarano grzywną 2 tys. zł za nieodstawienie ziemnia­
ków do punktu skupu za rok 1953. Czując się pokrzyw­
dzony, ukarany zwrócił się do redakcji z prośbą o zba­
danie tej sprawy.

współpracy między Prezy­
dium GRN, delegaturą Mini­
sterstwa Skupu i Gminną 
Spółdzielnią „Samopomoc 
Chłopska-*.

V!> szYStko zaś stwarza kii— 
’' mat, w7 którym m. in. do

ukarania typuje się lepszych 
odstawców, a pomija opor-

wiązkowych odstaw i od pła- o ulgi w odstawie mleka.
- - — iników! O bezduszności tej mówią

którzy i takie sprawy, jak wezwanie 
wyrządza- ' delegatury M. S. o odstawę

cenią podatku, szkodników 
społecznych — tych,
nie tylko sann ---- , , ,ją społeczeństwu i państwu zaległości żywca do... niezy 
"szkodę, ale dają innym zjy Liącego od dawna Jana LarKa 
nr'/virhd 2 Głowiewa, zamiast do uzyc-przjKłaa. kownika gospodarstwaPrzeglądamy kartoteki Le­ona ■Rnrinnnwskietm Plan > Jeszcze gorsze rozeznanieBocianowskiego. Plan 
zbożowy wykonał, żywiec od

Odpowiadamy 
Czytelnikom

i SK£L. Niestety z włer- 
i sza skorzystać nie może- 
i my. Dziękujemy za pamięć 
i i przesy amy serdeczne 
pozdrowienia. (1286)

St. Zygmunt, ul. Skła­
dowa. k-rez. MKN zwróci­
ło się do PKP o uzupeł­
nienie ogrodzenia ochra­
niającego wejście do pose 
sji leżących wzdłuż bocz­
nicy oraz o niebiokowanie 
wejść do budynków i nie- 
zasmiecanie terenu przy 

Chodniki 
ostaną w 
doprowa

należytego po­
cą, a spekulują trzodą chlew- j rządku. Nie przewiduje 
. z , natomiast na razie

“zdajemy sobie sprawę, że j zwiększenia ilości lamp.
delegat gminny M. S. — Wal- ; St SzCzublewski. Kor­
czak sam nie może uwolnić I dUktOrka PKP która w 
się od niedociągnięć, jakim j dniu l lutego br. odnosi- 
np. było zbyt pochopne prze- ' ia się niegrzecznie do po­
sianie wniosku do powiato- i sażerów poniosła konse- 
wej komisji orzekającej o u- , kwencje. Oddział Eksploa 

i karanie Leona Bocianowskie- J tach w Łodzi jUk?r-a..Y

•lam.
Wschód, Gnieźnieńska 13.

27762R
6000 sztuk dachówek — 
karpiówki, gatnnek I, sprze­
dam. Informacje: Poznań, 
Ratajczaka 27 — sklep na­
sion. _ 27764g

Sprzedam piękny dywan 
3X4, Poznań, Strusia 8. m 
7. 27769®
Sprzedam motocykl NSU, 200 
ceni, na chodzie. Środa 
Wlkp., Rynek Stalin grad zki
9._________ ____ 27772g
Akordeon 120-basewy, 5 regi­
strów, sprzedam Poznań, teł. 
522-70, od godz. 15.

27775®
Motocykle: DRW 125 oraz

' 100 ccm. sprzedam. Poznań,
Rulewskiego 18. m 2 — w

' podwórzu. 27778®
i Sprzedam motocykl Triumph,

angielski. 250 ccm. w pier- 
j wszorzędnym stanie. Infor- 
ś macie: Poznań, tel. 41-66, 
j od godz. 16—18. 27788g

i Motocykl NSU, 200 ccm, po 
remoncie, sprzedam. Poznań.

! Kilińskiego 13. m 2. 27796®

; Rower męski sprzedam. Poz­
nań Szamotulska 54 ml. 
__________________  27804g
Piec nowy do łazienki, na 
węgiel, sprzedam. Poznań, Ra 
nałowa 4 — księgarnia.

__________ 27805®
Aparat fotograficzny „Ko­
dak" oraz iamnę pięciora­
mienną. sorzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 
27806g.___________
Kocioł miedziane, 
sprzedam. Poznań, 
m 3.
Motocykl „Ardie' 
czepka. *500 ccm, 
— cena 7500 
Strzelecka 28 
godz. 10—12.

100 Itr.,
Długa 18, 

27808?

1 przy- 
sprzedam 

if. Poznań, 
m 15. od 

27810®

ma PZGS w Koninie i GS w , t , . . , . .
stawia według Dianu, płacij Rta£,yi.n Mieście. Agent M. S.) go. Aparat skupu będzie tyl- ! trylit a muusjaty 
torminn-wn nndutek W ub lw Głowiewie — Jan Liber-1 ko wówczas lepiej pracować, i *L * . ...t-owski dla wypełnienia swego ; gdy poprawa nastąpi równo- Ewaryst Koczorowski 

ob

Nieruchomości ) Kupno
Sprzedam 4 morgi ziemi. Jan 
Kicrzek, Poznań-Krzesiny 31.

27309g
Kamienice komfortową w cen

Pyłku żelaza lub stali, ka­
żdą ilość zaknpi Firma ,,Me- 
leor“ Kraków, ul. Karmeli­
cka 15. KI 246

trem, połowę, 100.000 zl, wil­
lę jednorodzinną, catą wolną, 
oraz kilka parcel (Juniko- 
wo, Starołęka, Winiary) sprze 
da: Metelski. Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 27644g

3—4 morgi ziemi w Jaroci­
nie, sprzedam. Zgłoszenia: 
Szlosarek, Jarocin, ul. Ro­
kossowskiego 28. 27752g

Podeszwy kauczukowe, kupu­
ję. Poznań, Zeylanda 8.

• 27*5278
Dobry jedwab lob ślubną su­
knię, dwa dywaniki większe, 
pomosty, kupię. Zgłoszenia: 
Poznań, tel, 92-55. 27763g
Foto - adapter na filmy
6X9, kupię. Poznań, Woźna 
14 — FotograL 27785®

Wille (Dębiec) jednorodzin­
ną. wolną, oraz połowę rów­
nież z wolnym mieszkaniem, 
sprzedam. Dutkiewicz, Poz­

nań, Dzierżyńskiego 10’ó.
27753g

Parcelę 4000 m* na Juniko­
wie, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 27770g.

Ciągnik Lanz Buldog, 25 KM, 
kupię. Zgłoszenia Stanisław 
Szukała, Ryżyn, poczta Chrzyp 
sko Wielkie, pow. Między­
chód. 7304p

Ciężką przyctepkę motocyklo­
wą, kupię. Martyniak, Poz­
nań, Matejki 54. m 6 — w 
godz. wieczornych. 27845g

Dom 3 pokoje z kuchnią, o- 
grodem. chlewem, zelektryfi­
kowane, wolne, sprzedam lub 
zamienię na mniejszy — cena 
37.000 zł. Bąk, Świątniki, 
pow Śrem. 27773g

Samochód osobowy oraz mo­
tocykl w dobrym stanie, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ' 3, dla
27862g.

Silnik oraz części silnika 
,,Rudge‘‘ 500 ccm. spiesznie 
kupię. Jerzy Falkiewicz, Pu­
szczykowo. Cienista 9. tel. 
31. 27877g

Parcelę willową, oplotowaną, 
z dużymi drzewami owoco­
wymi, altaną, szopą, woda, 
światło, gaz fdowolna budo­
wa). w najpiękniejszej dziel­
nicy Gniezna, za parkiem, 
sprzedam lub zamienię na 
Patcele lub nieruchomość w 
Poznaniu. Poznań. Rolna 27, 
» 5. 27780®

Sprzedaż
Maszynę do szycia, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Chłapow­
skiego 3, m 3. 27641g

Kopio parcelę willową wprost 
°d właściciela. Oferty Biuro 
Dęloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 27787g.

Wielokrążek 3-tonowy, żni­
wiarkę śmigłową w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. Wen­
cel. Uiazdek, poczta Gro­
dzisk Wlkp. 7302

Po!owe pierwszorzędnej ka­
mienicy ze składami (Jeży- 
ce) okazyjnie sprzedam. No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar- 
jnti 26. 27819g

Skórę i węża biało - brązo­
wą, z paczki PKO, waz apa­
rat fotograficzny, oryginal­
ny Leica (2) okazyjnie sprze 
dam Gniezno, Stalina 14,
m 3 a. 730 3p

Spacerówkę w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Lampego 
21, m 9 _______ l7811.5
Motocykl SHL, sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 80 —
skład. _ 27826?

Sypialnię, H«iywaln»ę, kom­
pletną lub w częściach oraz 
biurko, sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 9, m 1.

27827g
Platformę na gumaeh. 5 ton, 
sprzedam. Poznań - Spławie, 
Bobrowbicka 1. 27878?

Drzwi i okno oraz akwarium
z rybkami i różnymi Przy­
borami, okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
cjsewskiego 3, dla 2783łg.
Wózek - autko w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Poz­
nań, Fabryczna 34, m 50.
___________________ 27833g
Sprzedam jadalnię. Poznań, 
Słowackiego 17, m 9.

27842g
Akordeon 36-hasowy, ilość

kamienica trzypiętrowa, 4 
składy. przv tramwaju, 
'50.000 zl, lub nolowe, wil­
la pięciopokojnwa, wolna, 
ogród w Puszczykćwku, 
-5.000 zł, dom trzypokojo­
wi. 2 morgi ogrodu w mie­
ście, 38.000 zł, wybór ko­
rzystnych parcel z dowolną 
zabudowa, sprz.edam Nowak. 
Poznań, Wyspiańskiego 16.
_____________• 26726g

Piękną willę w okolicy Ostro 
ro.ga. sprzeda wla-ciciel. Of. _ 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 1 
skiego 3, dla 27815g.
Wille na Ostrorogu, Winogra-

Prryczepkę do samochodu o- 
sobowego sprzedam Poznań, 
Palacze 75. m 3. 27728g

Sprzedam rower damski. Po­
znań ul. Młyńska 11. m 9.

27729g
Maszynę do szycia „Singer**, 
tanio sprzedam. Poznań-So- 
lacz Wielkopolska 7 m 3.

27732g
Sprzedam wózek - autko. POz- 
nan Szymańskiego .7. m 5.

27733g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia oraz hydrofor kompletny

roku nie miał urodzaju w 
ziemniakach, złożył więc w 
październiku podanie o za­
stosowanie ulgi i o prawo za­
stosowania zamiennika. Od­
powiedź otrzymał... po pięciu 
miesiącach. Ulga wynosiła 
605 kg, lecz o zamiennikach 
nie wspomniano. Ponownie 
więc zwrócił się 21. 4. br. do 
Prezydium PRN w Koninie 
przez delegaturę Ministerstwa 
Skupu w Starym Mieście z 
wnioskiem o zamiennik., 
Wniosek leżał bez rozpatrzę- ' 
nia w Prezydium GRN. a 
tymczasem wnioski delegatu­
ry o ukaranie opieszałych po­
wędrowały swoją drogą.

Sprawa Bocianowskiego za­
prowadziła nas do gminy i 
gromady. Stwierdziliśmy, że 
bezdusznie postąpiono w jego 
sprawie, nie przeanalizowano 
jego możliwości odstawo­
wych. nie zbadano czy na­
prawdę jest opornym. Nie 
wzięto pod uwagę kary, jako 
momentu wychowawczego. W 
ten sposób ukarano jednego 
z najlepszych w Liścu No­
wym odstawców. gdzie zaleg­
łości wielu Innych we wszyst­
kich odstawach są bardzo 
duże.

Prezydium PRN w Koni­
nie winno sprawę Bocianow­
skiego raz jeszcze dokładnie 
zbadać, zawiadamiając re­
dakcję o wyniku kontroli.
bezduszność siedząca za 

biurkami tak w prezy­
dium tamtejszej GRN, jak i 
w delegaturze M. S. hoduje i 
inne „kwiatki". Około 30 
wniosków chłopskich leży od 
paru tygodni w biurku prze-

planu dopisał ob. Dsiaba- tześnie lak w prezydium jak 
czyńskiemu 10 arów na urno- i j gminnej spółdzielni i gdy 
wie kontraktacyjnej. Jedną i pomiędzy tymi instytucjami
z kontraktacji rozdzielił na 
dwa nazwiska. Trudno tole­
rować takiego agenta skupu. 
Piętnuję go delegatura, a 
wychwala PZGS i przyznaje

nastąpi współpraca.
Chodzi o to, by chłopi gmi­

ny Stare Miasto nie musieli 
oczekiwać tygodniami odpo­
wiedzi rsa wnioski. Chodzi o

mu... premie. Zapomina się ■ to, by wnioski te załatwiano 
zaś o sumiennym i mogącym , szybko i sprawiedliwie, by ka- 
służyć za w zór agenta — ! ry — jako ostateczny argu- 
Konstantym Dział&ku w gro- ment stosowano słusznie i 
madzie Stare Miasto. i wychowawczo.

Jednym słowem — braki ' J. P.

Wygarbować
\V/ sierpniu ubiegłego roku 
’’ oddalam w Spółdzielni

Pracy Futro - Garba — Poz­
nań, ul. Chwałiszewo 58 pięć 
owczych skór do wyprawie­
nia i garbowania. W myśl o- 
świadczenia kierownika, skó­
ry miały być gotowe w’ stycz 
niu. Ze stycznia termin prze­
niesiono na lutego, potem na 
marzec, dalej na kwiecień.

17 maja w czasie mojej ko­
lejnej interwencji dowiedzia­
łam się o jakiejś pomyłce 
przy księgowaniu, w wyniku 
której powstały zmiany w ro 
bocie. Na zapytanie kiedy pra 
ca będzie ostatecznie wykona 
na kierownik oświadczył, że' 
nie może przewidzieć. (Cie­
kawe!)

Czy w wypadku zauważe­
nia pomyłki nie należało po­
wiedzieć o niej od razu w

styczniu, a nie co miesiąc 
kazać mi przyjeżdżać? Czy 
nie wygląda to na zupełne 
lekceważenie klienta?

Bojąc się, że skóry do zi­
my nic będą gotowe proszę 
redakcję o pomoc!

Irena Kędziora 
Sieraków

Cd roku
oczekują na zaświadczenia i 
dyplomy uczestnicy kursu dla 
piekarzy — cukierników, or­
ganizowanego przez ZSS w 
ośrodku szkoleniowym w 
Szczecinie. Ob. Kordylewski 
i Stefaniak z PSS w Mosinie 
przypuszczają, że zapomnia­
no o nich. Podzielamy ich 
zdanie. Budzimy więc śpią­
ce kierownictwo Ośrodka 
Szkoleniowego w Szczecinie.

(806)

Gniezno. Wydawnictwo 
„Nagrody Nobla*’ w Ppl- 
sce nie istnieje. Książkę 
Carełla „Człowiek istota 
nieznana*’ znajdzie Pan je 
dyme w antykwariatach.

(1331)
D. P. Stała Czytelniczka. 

Prosimy o podanie nam 
konkretnych taktów, bez 
nich bowiem w sprawie 
Pani nie możemy interwe­
niować. (1358)

Stały Czytelnik — Lesz­
na. Żadnych przepisów co 
do miejsca zainstalowania 
dzwonka do drzwi wejścio 
wych nie ma. Współloka- 
torzy powinni sami mię­
dzy sobą to uzgodnić. Jeże 
li jest to niemożliwe, ra­
dzimy zwrócić się do ko­
mitetu blokowego, który 
sprawę rozstrzygnie.

(1368)
St. Dembiński, ul. Pala­

cza, Białą farbę — ema­
lię otrzyma Pan w skle­
pach MHD: nr 86 przy ul. 
Dąbrowskiego, sklep nr 25 
przy Armii Czerwonej 73, 
sklep nr 27 przy St. Ryn­
ku 100 oraz sklep nr 28 
przy ul. Garbary 48. (1324)

Bronisław Kaszycki. Z 
felietonu nie skorzystamy, 
dziękujemy za pamięć.

(1298)
Szczepan Mularczyk — 

Kobylnica. Legitymację 
Pana zagubił sekretarz. 
Obecnie zgodnie z uchwa­
lą Prezydium Okręgu 
Z3oWiD wystawiono Pa­
nu nową legitymację człon 
kowską, (456)

Rydlewicz — Leszno. 
Jak nas zawiadamia Pre­
zydium MRN dach domu 
przy ul. Armii Czerwonej 
16 naprawiono w dniu 3 
maja. (983)

OGŁOSZENIA DROBNE
Lokale

PokńJ z używaniem kuchni, 
w śródmieściu, zamienię na 
podobne, większe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 7301p.
Zamienię duże mieszkanie 
2-pokojowe, z pr2ynaleźno- 
ściatni, samodzielne, w willi, 
na podobne, mniejsze, możli­
wie w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 27706g.

Przyjezdny poszukuje małe­
go pokoju w śródmieściu, na 
2 miesiące. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla 27717g. ____________
Panienkę pracującą przyimę

klawiszy 80-basowegó, sprze ■ na pokój. Oferty Biuro Ogło
dam. Poznań, 
go 2, m 8.

Chociszewskie 
27843g

Fortepian (skrzydło) korzyst­
nie sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 27847g. ____

Maszyn* do szycia 
damską, sprzedam. 
Polna 17, m 30.
Tapczan sprzedam.
Rybaki 13, m 28. 
front.

„Singer**
Poznań.
27848g

Poznań, 
m ptr.,

27850g

szeń Świerczewskiego 3, dla 
27719g.
Pokój z kuchnią, samodziel­
ne, zamienię na podobne. Po­
znań, Knapowskiego 30, m 
2 — wejście z Findera.

27721g
Zamienię pokój z przynależ- 
nościami, l ptr., słoneczny, 
na podobny Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3,
dla 27722g. J______
Pracująca
zaraz.

Rower półwyścigowy, sprze­
dam. Poznań. Dfuga 10. m 14.

27853g
H,,nS ..imtl. ®«i, .»yi, 
dnie do śrutowania, okazyj-

poszukuje pokoju 
Oferty Biuro Ogło­

szeń, Świerczewskiego 3, dla 
27724g.
Pokój z kuchnią oddam do

nie sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 27 — ślusar- 
nia. 27858g

Wózek -
j sprzedam 
! larska 7,

autko,
Poznań,

m 3, od

jak nowy, 
Maszta- 

godz. 17. 
27863?

Fotel dwuosobowy (amery-
i kanka) nowy, sprzedam. Ko-
' walski. Poznań. Cbwaliszc-
: wo f»6. 27864g
1 .............

Sprzedam motocykl DKW,
i 125 ccm. Poznań, Warszaw-
1 ska 37, m 3. 27870g

ńach, Solaczu, śliczne ob:ek- i z pompą (Wasser Knecht), 1 
br, okazyjnie sprzedam No-j sprzedam. Oferty Biuro OgłoJ 

Cz.erwonej Ar szeń, Świerczewskiego 3, dla^hk. Poznań
mii 26. 27820g 27754g.

Zamienię pokój z kuchnią w 
śródmieściu, na 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
27747*.
Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne, na 2 pokoje z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27751g.
Pokój 24 m1 (Stary Rynek) 
zamienię na pokój z kuchnią 
na peryferiach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 27766J.
Lokalu przemysłowego 40 m’, 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27767g.
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, front, II ptr., z przy 
należnościami, w śródmie­
ściu, zamienię na pokój z ku 
chnią oraz pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla _27768g ____
Młode, pracujące małżeństwo, 
spiesznie poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. Óf. 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego_3, dla 27797g. 
Zamienię pokój 17 m' z uży­
waniem kuchni, słoneczny 
(Wilda) na podobny naj­
chętniej Wilda, śródmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla 27782g.

Student poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dia 27779g.

Małe dwa pokoje z kuchnią, 
korytarze, zamienię na dwa 
wtęlfsze pokoje. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 27798g.
Zamienię mieszkanie trzype 
kojowe (jeden przejściowy) 
w Szczecinie, na pokój z u- 
żywaniem kuchni, lub samo­
dzielne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27800g.
Pokój z wspólną kuchnią, za­
mienię Ba takie samo, lub 
pokój z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewskie-

Zamienię pokój z kuchnią na 
2 z kuchnią, samodzielne. Of. 
Bisuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3, dia 27812g. 
Zamienię duży pokój ze skryt 
ką, używaniem kuchni, przy­
należności, ze stróćostwem, 
na podobne bez stróżostwa. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27823®.
Zamienię pokój z kuchnią w 
Bytomiu - Karbiu, na podob­
ny lub większy w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27824g.
Pokój umeblowany, przeiścio 
wv, wynajnrę. Poznań, Długa 
10, m 14. 27854g

Praca
Murarzy i robotników budo­
wlanych przyjmie przedsię­
biorstwo budowlane. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Staszica 15 
—_ portiernia._______ 27712g

Gosposia potrzebna do leka­
rza. Poznań. Siemiradzkiego 
3 ____ t _27749g
Gosposia samodzielna potrze­
bna na stale, za wysokim 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia: 
Poznań, Dąbrowskiego 1’5, m 
2. _27765g

Woźnica potrzebny zaraz. Po­
znań. Małeckiego 12, tn 4.

27809g
Przyjmuję pranie w dom.
Oierty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 27830g.

Lakiernik na ramy rowerowe, 
na stalą pracę do Wrocławia 
potrzebny. Oferty przesyłać: 
Biuro Ogłoszeń, Wrocław, ul. 
Podwale 62, pod nr 10721.

KI 283-

Lekarskie
Pracownikom II Kliniki Cho­
rób Wewn. Akad. Med. w 
Poznaniu, Oddział II a wewn., 
a w szczególności prof. dr. 
Roguskiemu, dr. Szwarcowej. 
dr. Balcerzakowi oraz Pielę­
gniarkom, składam serdecz­
ne podziękowanie za staran­
ne leczenie oraz troskliwą 
opiekę. Zofia Karolewska, 
Poznań, św. Wojciecha 30.

 278l4g

Zguby
Zostawiono w pociągu Sule­
chów — Poznań godz. 21, 
dnia 25 maja, walizkę z za­
wartością bielizny j skór. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia Poznań, 
Kanałowa 8 9 m 9. Nowac­
ka._______ 27839g
Zgubione książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej nr 
266021, na nazwisko Stefa 
nia Szymkowiak, Swarzędz, 
Wrzesińska 30 7305p

t
szeń, Świerczewskiego 3, dia i 
27731 g. _ !
Zamienię dwa pokoje z kuch ; 
nią, łazienką, samodzielne, j 
na takie same, z ogrodem, na j 
peryferiach. Adres wskaże } 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- ; 
skiego 3, nr 27735g.
Pokoju na lato, najchętniej | 
na leśniczówce, poszukuję. | 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 27744g. 
Samotna spiesznie poszukuje j 
pokoju umeblowanego. Oferty . 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- i 
skiego 3. dla 27745g.

Dnia 26 maja 1954
ojciec, teść i dziadek,

zmarl nasz
śp.

najdroższy mąż.

Edward Wyrzykowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm.. o godz 

11, na junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań Śniadeckich 23. 27906®

Dnia 25 maja 1954, zmarła nasza ukochana matka, 
babka i prababka przeżywszy ’at 82, śp

z Sobkowiaków

Balbina Szymańska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm.. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na junikowie.
W smutku pogrążona

27953g rodzina

Krewnym. Lekarzom, Lokatorom Współpracowni­
kom Akademii Medycznej oraz wszystkim Znajomym, 
którzy wzięli udział w pogrzebie naszej drogiej 
zmarłej, śp.

Ewy Tomczeskowe?
oraz za złożone wieńce i kwiaty, składam

serdeczne podziękowania
mąż

Wamawa, Rogoźno Wlkp., Poznań. 27857g

Dnia 26 maja 1954. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza kochana 
mamusja. córka i siostra, śp.

z Szurków

Janina Lewandewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm o godz 

10 30, z kaplicy cmentarnej na Dębcu

27943g
głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi I rodzina

Dnia 2*3 maja 1954 zmarł po długich cierpieniach, 
nasz najtroskliwszy, ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek śp.

lan Zaporowski
przeżywszy tar au.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm., o godz. 
17 z domu żałoby w Swarzędzu

W smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuki, prawnuki i rodzina

Swarzędz u! Ogiodowa 2. Poznań,
Śląsk Grenoble. Września. 27945c
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Polscy lekkoatleci
sfcsrtu^a w Budapeszcie

Przeglądem przygoto­
wań czołówki “•yropej- 
skich lekkoatletów do 
shliżających si? rai-

Sukces
poSskieh slrzdećw 
w ZSRR

Drużyna polska, biorąca udział 
w międzynarodowych zawodach 
strzeleckich we Lwowie osiągnę­
ła poważny sukces.

Zawodnicy polscy zajęli w 
strzelaniu do rzutków drugie 
miejsce za zespołem radzieckim

Strzelcy ZSRR zdobyli 770 pkt 
na 800 możliwych. Drużyna pol­
ska uzyskała 751 pkt. Trzecie 
miejsce zajęli strzelcy węgierscy
— 742 pkt., a czwarte rumuńscy
— 629 pkt.

Wynik 751 pkt. uzyskany przez 
naszych zawodników, jest no­
wym rekordem zespołowym Pol­
ski.

B-klasowy Kolejarz pokonał w 
spotkaniu piłkarskim w Kroto­
szynie kaliskiego Włókniarza 5:3. 
W meczu tej samej klasy — Ko­
lejarz ze Skalmierzyc rozgromił 
Spójnię Krotoszyn — 11:1. Spot­
kanie dwóch krotoszyńskich ze­
społów trampkarzy SKS TPD 2 
— Kolejarz zakończyło się wyni­
kiem 2:2. (fk)

LZS — Zielona Góra zwyciężył 
w towarzyskim spotkaniu piłkar­
skim LZS Stopanowo 5:2. (k)

8:2 wygrał w tenisie stołowym
leszczyński Kolejarz w zawo­
dach o mistrzostwo klasy A ze 
Stalą — Ostrów. (R)

• #
Tenisiści AZS — Poznań go­

ścili w Lesznie, gdzie zwyciężyli 
w zawodach o mistrzostwo klasy 
powiatowej Unię — Leszno — 
7:4. (R)

Pierwsze zwycięstwo odnieśli 
piłkarze wolsztyńskiej Spójni 
(przy fabryce mebli) w meczu 
piłki nożnej o mistrzostwo klasy 
E nad przodownikiem w tabeli 
Kolejarzem II (Grodzisk) — 4:1.

(KL)

Wy**oką porażkę ponieśli pił­
karze poznańskiej Stali II w za­
wodach o mistrzostwo klasy B 
w Wolsztynie z Kolejarzem — 
0:8. (KL)

strzostw Europy w Bernie 
będą m. in, wielkie zawo­
dy w Budapeszcie w 
dniach 29—30 maja br.

W zawodach tych, obok czo­
łówki lekkoatletów ZSRR i 
państw demokracji ludowej, 
zapowiedzieli swój udział rów­
nież najlepsi zawodnicy Szwe­
cji. Norwegii, Niemiec zachód, 
nich, Francji i innych państw 
zachodnio-europejskich.

Na stadionie w Budapeszcie 
nie zabraknie czołowych za­
wodników polskich. W skład 
ekipy wchodzi 5 zawodników. 
Wśród nich rekordzista Euro­
py w rzucie oszczepem — Sidło 
mający już na swym tegorocz­
nym koncie wynik — 75,02 m 
oraz drugi nasz reprezentant w 
tej konkurencji — Radziwono- 
wicz. Po raz drugi wystąpi w 
stolicy Węgier rekordzista Pol­
ski — Chromik, który ostatnio 
na obozie w Wałczu ustanowił 
rekord Polski na 3 tys. m — 
8:10.8 i wyrównał rekord na 
1000 m — 3:49.2. W Budapesz­
cie przeciwnikami Chromika w 
biegu na 5 tys. m będą m. in.. 
Kuc (ZSRR) i Komes (Wę­
gry). Pozostali dwaj reprezen­
tanci Polski to Lewandowski i 
Potrzebowski, którzy wezmą u- 
dział w biegu na 1500 m i e- 
wentualnie na 800 m.

Polskie Radio nada reportaż 
dźwiękowy z wielkich, między­
narodowych zawodów lekkoatle­
tycznych w Budapeszcie- W so­
botę w programie II, reportaż 
transmitowany będzie w godz. 
21.50—22.10, a w niedzielę, w 
ramach wiadomości sporto­
wych, w godz. 22—22.40, w 
programie I.

Ko'e jorze dużo strzelali... ale przegrali mecz

Ogniwo (Bytom) - Kolejarz (Poznań) 1:0
Zaczęło się bardzo obiecu­

jąco. kolejarz z miejsca ru­
szył do ataku. Już w 5 minu­
cie Knłtuniak strzela bar­
dzo silnie „szczurem", który 
trafia niestety w słupek. Ak 
cje Kolejarza stają się coraz
składniejsze, a strzały Kołtu Wróblowi, którzy z nlezrozu- 
niaka (wczoraj zagrał bardzo Imialym uporem pchali się na 
dobrze) z trudem broni świet
ny w bramce Bem.

Przez 25 minut

I razy * często bardzo niebez-! Do gwizdka kończącego 
| pieczne strzały. i pierwszą część meczu byto-
I Jeśli Kolejarzowi nie uda- miacy oddali tylko 4 strzały. 
|ło się przewagi tej utrwalić
choćby 2 bramkami, to winę 
należy przypisać obu skrzy­
dłowym, Wojciechowskiemu i

pole działania środkowej trój 
ki ataku.

Ogniwo na tle szybkich Ko 
, . . . , , lejarzy wypadło słabo. Nastaix> oyy miejscowi stale zagra Wjone na cja,głe ataki pozo- 

zah bramce Ogniwa. Dowo- , stawiało na przedzie jedynie 
dem tego fakt, że w tym cza Kempnego. którego dobrze 
sie Bem musiał bronić aż 12 pilnował Szafczyk.

Drugie zwycięstwo Poznania
nad Warszawą 

IV Akademickie Mistrzostwa Polski w koszykówce
Bardzo zacięte walki stoczono w drugim dniu Akademickich 

Mistrzostw Polski w koszykówce.

pierwszej

W grupie mężczyzn Poznań 
pokonał Ii-ligowy zespól AWF 
Warszawa 65:52 (33:25), prowa­
dząc stale w punktacji. Goście 
w drugiej części spotkania znacz 
nie zbliżyli się punktowo do go­
spodarzy, nie wytrzymali jed­
nak finiszu i oddali punkt lep­
szej i wyrównanej drużynie po­
znańskiej. Najlepszymi strzelca­
mi Poznania byli Chmielewski, 
zdobywca 17 pkt., oraz Hanoz — 
12 i Czarnecki — 10.

Warszawa I z trudem zwycię­
żyła Wrocław 42:37 (27:12).

Kraków dopiero po dogrywce 
przechylił zwycięstwo na swoją

W poznańskiej litrze międzywojewódzkiej
wzmaga się walka o przodownictwo

Mistrzostwa piłkarskie III ligi 
zbliżają się dopiero do półmetku, 
już dzisiaj jednak zarysowuje 
się grupa przodowników i zagro 
żonych spadkiem do klasy niż­
szej.

Poznańska Stal spotka się w so 
botę o godz. 18 na boisku przy 
ul. Rolnej z Budowlanymi, któ­
rzy zajmują w tej chwili jede­
nastą pozycję i są zagrożeni spad 
kiem do klasy A. Niezwykle cie­
kawie zapowiada się spotkanie 
Kolejarza z Kępna ze szczeciń­
ską Gwardią, znajdującej się na 
czwartym miejscu w tabeli. Ka­

liska Gwardia będzie gościć u 
szczecińskiego Kolejarza, skąd 
winna wywieść dwa dalsze punk 
ty i utrzymać przewodnictwo w 
tabeli rozgrywek.

Zielonogórska Stal, która od 
pewnego czasu wykazuje wyraź­
ną poprawę będzie usiłowała o- 
debrać Kolejarzowi z Gorzowa 
dwa punkty i pozostawić go na­
dal na ostatniej pozycji w do­
tychczasowej klasyfikacji rozgry 
wek. Czy Spójnia — Gniezno na 
tomiast w meczu ze swoją imien 
niczką z Zar wywalczy chociażby 
jeden punkt — nie wiadomo.

stronę w spotkaniu ze Szczeci­
nom wynikiem 80:66 (24:23). W 
normalnym czasie gry wynik 
brzmią! 58:58.

Spotkanie Toruń — Gdańsk 
wygrali ligowcy Torunia 51:42 
(25:20).

Trzy spotkania kobiet również 
miały ciekawy przebieg.

Drużyna Poznania przemęczo­
na ciężkim meczem dnia po­
przedniego, uległa Toruniowi — 
27:34 (13:16). Najwięcej punktów 
dla miejscowych uzyskała Ski- 
mina — 12.

Warszawa AWF wygrała z 
Wrocławiem 49:22 (22:8). W spot­
kaniu tym Gruszczyńska zdobyła 
dla stolicy 34 punkty.

Spotkanie Warszawy FI przy­
niosło jej zwycięstwo nad Kra­
kowem 49:44 (23:28)

Dalszy ciąg spotkań dzisiaj o 
godz. 16. (p)

<XK

Napawało t.o pewną nadzieją, że strzały, 
które dotychczas słyszeliśmy, niekoniecznie 
oznaczały śmierć ludzi Matea. Wszakże nie 
było czasu na rozmyślania.

Dwaj Hiszpanie przystąpili do zwłok i wi­
dzieliśmy jak zdrętwieli. Teraz dopiero roz­
poznali leżącego towarzysza. Przyskoczyli, 
unieśli go; zobaczyli, że nie żyje.

Należało działać jak najspieszniej i za­
łatwić się z nimi, dopóki nie oprzytomnieli.

— Arnak! — przynagliłem. — Czas!
— Wiem — skinął chłopak głową.
Szybkie, ściszone słowa, krótkie rozkazy.

Kilku najlepszych łuczników naciągnęło łuki 
i na dany przez Arnaka znak strzeliło.

Skutek, niestety, nie był taki, jakiegom 
się spodziewał. Tylko jeden Hiszpan padł 
na miejscu, ledwie wydając chrapliwy jęk.

Natomiast drugi, spostrzegłszy, co się święci, 
zerwał się do ucieczki Otrzymał dwie strza­
ły, ale — jakeśmy się później przekonali — 
żadna nie była śmiertelna. Teraz pędził jak 
dzik w stronę zarośli i krzyczał jak opętany.

Zrozumiał niebezpieczeństwo, odgadł bli­
skość uzbrojonego przeciwnika Gdyby zdo­
łał zawiadomi swych towarzyszy o tym. 
o czym on wiedział, mogło to stać sie naszą 
zgubą. Wszystko zawisło od tej jednej chwi­
li Od tego, cz.y uciekający dopędzi do gęst­
winy.

Walił prze^ polanę wielkimi susami, bły­
skawicznie przyłożyłem broń, wziąłem go na 
muszkę lufy. Choć noc, przecie miesiąc roz-

siewał jakieś światło. Całą duszę włożyłem w 
celność oka. Widziałem jego plecy w pod­
skokach, raz powyżej muszki, raz poniżej. 
Był pięćdziesiąt kroków od nas, sześćdzie­
siąt. Ile mu jeszcze do zarośli? Piętnaście 
susów, dziesięć?

Zatrzymałem oddech. Lufę muszkietu 
przeprowadzałem za nim, odpowiednio do 
jego ruchów, to wznosząc ją, to zniżając. 
Góy uciekający osiągnął w podskokach 
punkt najwyższy, a muszka siedziała na je­
go plecach, tuż pod lewą łopatką, pociąg­
nąłem za cyngiel. Grzmot, fontanna ognia, 
szarpnięcie kolby w ramię. Poprzez błysk 
zdawało mi się, żem dostrzegł u niego gwał­
towny ruch rąk, aleć gęsty dym całkiem za­
krył mi widok.

— Leży! — śpiewnie krzyknął Wagura. — 
Padł! ściąłeś go!

Przebrzmiałe echo wystrzału, w uszach 
przestało szumieć. Dym się rozwiał. Teraz 
i ja go widziałem. Nie ruszał się, był zabity. 
Leżał o kilka zaledwie kroków od ciemnej 
ściany zarośli. Niewiele mu brakowało do 
ujścia z życiem.

— Czy huk nas nie zdradzi? ~-— przybliżył 
się do mnie Arnak.

— Dlaczegożby? Kto tam w lesie odróżni, 
ze to była moja strzelba, a nie jednego z 
nich? — uspokoiłem go.

— Ale Hiszpan krzyczał!
— Krzyczał, z tym istotnie gorzej! Na 

pewno go słyszeli.
— Musieli go słyszeć! Darł się jak dia­

beł!... — potwierdził Wagura.
— Ale i to nie zaszkodzi! Dopóki nas nie 

zobaczą, nie będą wiedzieli, o co krzyczące­
mu chodziło.

— Trzech ich zginęło! — zachichotał Wa­
gura. — Tych trzech mogło nas zobaczyć, 
ale już nie żyje!

— Właśnie! To nasza przewaga!...
Po moim wystrzale cisza zalega polanę 

i nic nie ruszało się na skraju chaszczy no 
tamtej stronie. Spokój, jaki nastał, wyda­
wał się trochę niesamowity, ale nłe było nic 
w nim nienaturalnego- słyszeliśmy ujadanie 
psów i nawet jakby wołanie ludzi, jednakże 
brzmiało to dość daleko, może nół mili od 
nas, może więcej. Widocznie główny nurt 
pościgu potoczył się w inszą stron" lasu, nie 
naszą.

(86)

W rejonowych igrzyskach har­
cerskich w Skokach, w których 
wzięta udział młodzież szkół pod 
stawowych z kilku okolicznych 
gmin, zwyciężyły w czwórboju 
lekkoatletycznym Skoki, na to- 
rze przeszkód na pierwszych 
trzech miejscach uplasowali się: 
Malczewski, Rozalia Wojtaszak 
i Karmolińska — wszyscy z Paw 
iowa Srockiego. W marszu pa­
trolowym i meczu piłki ręcznej 
pierwsze miejsca zajęty zespoły 
ze Skoków.

W nadchodzącą sobotę i »nie- 
dzielę gimnastycy polscy roze­
grają w Bukareszcie zawody z 
Rumunią. Będzie to spotkanie 
rewanżowe, a jednocześnie mię­
dzynarodowy egzamin naszej 
czołówki przed mistrzostwami 
świata w Rzymie.

Na torze kolarskim w Hclcno-
wic startowali w niedzielę naj­
lepsi torowcy polscy.

W finale zwyciężył Bok (Włók­
niarz) w czasie 12,8 przed March 
wińskim (Gwardia — Szczecin) 
i mistrzem Polski — Grundma- 
nem (Gwardia — Wrocław).

(Ciąg dałezy nastąpi)

Teatry
OPERA — godz 19 

„Faust"
POLSKI - godz 19 

„Eugenia Grandet" 
NOWY - godz. 19
„Jułius I Ethel"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz 19.30 
„Pieśń miłosna Schu­
berta"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz 19.30 ..Bez 
znieczulenia"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LALKI - 
(próba generalna)

Kina
APOLLO — g. 13, 15, 

17 19 i 21 „Tosca** 
(franc — od lat 14)

BAŁTYK — g. 13, 15.
17 19, 21 Domek z 
kart" (polski — od 
lat .7)

MUZA — g. 11. 14. 16, 
18,15 ' 20.30 „Porwa­
nie** (czeski — od lat 
14)

RIALTO - g. 16. 18 1 
20 „Pod niebem Sy* 
cylii" (włoski — od 
lat 18)

WARTA - g 14, 16.
18 i 20 „Baryłeezka" 
(franc. — od lat 18)

LETNIE — g. 15 „Are­
na śmiałych" (radź.

Młodzieżowe 
spartakiady
w Koninie 
i Sierakowie

Kilkaset młodych sportow- 
Druga połowa zaczęła się < cćw, uczennic i uczniów szkół 

podobnie jak pierwsza. Go- ! ogólnokształcących i licealnych 
ście bronią się z trudem. A-j uczestniczyło w II Podokręgo- 
nioła, stale pilnowany przez ! wej Spartakiadzie w Koninie, 
dwóch, czasem nawet trzech , Obok gier sportowych najwięk- 
graczy, często zagraza Berno ; sze zainteresowanie wzbudziły 
wi strzelając niebezpiecznie. Ikonkurencje lekkoatletyczne. W 

78 minuta gry. Sobkowiak 1 grupie chłopców górowali re- 
zbyt długo przetrzymuje pił preaentanci Wrześni, uzysku.
kę. Dostaje sie ona na pole 
karne, zamieszanie... i lekki 
strzał Tramoisza Paczkowski 
nrzerzuca do własnej bram­
ki.

Zdeprymowani Koleiarze 
j akby „ostygli" nieco, lecz pod 
koniec meczu akcje ich stają 
się znów płynne.

Ostatnie minuty znowu na 
leża do gospodarzy, lecz uprą 
gnionej bramki zdobyć nie 
mogą i słaby sędzia Mittnik 
(Kraków) odgwizduje mecz.

Widzów 12 tysięcy, (now)

jąc m. in. pierwsze miejsca: 
w skoku w dal Kosnowski — 
5,63 m; wzwyż — Kostański—.
I, 62 m; 100 m Szczepański —.
II, 4 sek.; kula (4 kg) Nowiń­
ski — 14,67 m. U dziewcząt 
należy wymienić: Jaszczak 
(Słupca) 60 m — 8,8 sek., GL 
bowską (Konin) skok wzwyż — 
1,30 m i Pakulską (Konin) — 
kula 7,97 m.

W Sierakowie w Powiatowej 
Spartakiadzie LZS wzięło u- 
oział 124 sportowców. Na 100 
m i 200 m wygrał Iłoufa w do­
brym czasie 11.1 i 24.9 sek.;

Sztuczkowe spod- szal. Najnowszy wy 
nie nie wymagały nałazek GKKF! Tak
takiej troskliwości. 
Znać było na nieh 
ślady daleko cięż­
szych doświadczeń. 
Ich właściciel dłu­
gimi susami pędził 
w stronę ul. Łazien­
kowskiej. Dopadł- 
szy taksówki uloko­
wał się w jej wnę­
trzu.

— Na Pragę! — 
rzucił zdyszany.' A 
po chwili dodał z 
westchnieniem mo 
gącym oznaczać żal 
i oburzenie:

— Ale przeryso­
wali Wójcika.

— Przerysowali? 
Gdzie? y -

— W GKKF. Nie 
słyszeliście komuni­
katu?

— Cały czas jeź­
dziłem...

— Ogłosili skład 
drużyny na wyścig. 
Bez Wójcika.

— A kto poje- 
dzie?

— Tylko pięciu.
— Pięciu?
— Pięciu kolarzy 

z bagażem.
— Z jakim znów 

bagażem?
— Dali im pod 

opiekę dziecko. Pra 
wie jak bagaż.

— Dziecko? Co 
pan mówisz, jakie 
dziecko?

— No, dziecko, 18 
letni chłopak na ta­
kim wyścigu. to 
przecież czyste 
dziecko.

— A kio to?
— Elek. Słyszał 

pan o takim?
— Ani słowa.
— I nikt nie sły-

jak dwa lata temu 
Gołąbek. Przez dwa 
etapy był przedo­
statni. Ale jak wy­
cofał się Oraniemi, 
Gołąbek nie miał 
już z kim wygry­
wać. I wykończył 
się. Słuch o nim za­
ginął. I teraz też le­
żymy.

— No, jasne. 
Podobne dyskusje 

toczyły się owego 
pamiętnego dnia 
nie tylko w par­
kach i taksówkach 
warszawskich. De­
cyzja sekcji kolar­
skiej GKKF podda­
wana była ostrej, 
bezlitosnej krytyce 
we wszystkich
punktach stolicy. 
Zresztą i w całym 
kraju. Opinia, przy­
zwyczajona od wie­
lu lat wciąż do tych 
samych nazwisk, 
była wyraźnie za­
skoczona wyelimi­
nowaniem starych, 
doświadczonych ko­
larzy, a konsterna­
cję wywołało zja­
wienie się w skła­
dzie reprezentacyj­
nym nieznanej oso­
by Elka.

Kiedy nazajutrz 
po tej decyzji ty­
godniki sportowe 
zamieściły zdjęcia 
zawodników wyzna 
czonych do repre­
zentacji i wszyscy 
mogli się przeko­
nać, że Elek ma nic 
tylko twarz dziec­
ka. ale wzrostem 
nie sięga nawet ra­
mion swych współ- —2)

towarzyszy, czarna 
rozpacz opanowała 
kibiców

Wszędzie, gdzie 
tylko była mowa o 
Wyścigu Pokoju — 
zapytywano z obu- 
izeniem:

— Co oni zrobili? 
Bez Wrzesińskiego, 
bez Wójcika, bez 
Salygi, za to z Eł­
kiem każą jechać 
naszym chłopakom!

— Jak można 
dziecko wysyłać na 
takie ciężkie zawo­
dy... — dodawali
kibice w spódni­
cach.

— A może on po- 
jedzie na czterech 
kolach? Wózkiem. 
Przywiąże się wó­
zek do siodełka Kró 
laka i jakoś obaj 
do.iadą do Pragi. 
Niezła wycieczka 
dla oseska...

Bardziej obznaj- 
mieni w tajnikach 
kolarstwa fachowcy 
wyrokowali w nie 
znoszącym sprzeci­
wu tonie:

— Fojedzie jeden 
etap i wysiądzie.

Słowem nikt nie 
wierzy! w siły i 
możliwości Elka. 
Nawet w samej sek 
cji kolarskiej powo 
łanie go do repre­
zentacji spotkało 
się z energicznymi 
sprzeciwami. Prze­
ważył głos sędziwe­
go nestora tej dy­
scypliny, który roz 
strzygnął spór argu 
mentem o własnej 
karierze:

(D. c. n.)

CO-CDZIE-KIEDK
— od lat 7). g. 17 i 
19 „Okręty szturmu­
ją bastiony** (radź.
— od lat 7)

PIAST - godz 18 i 20 
„Trudna miłość** (poi 
ski — od lat 7)

PUSZCZYKOWO — g. 
18 i 20 „Szkarłatny 
kwiatuszek** (radź, 
bajka)

FOTOPLAST1KON — 
ul Armii Czerwonej 
53 — godz l(i—22
„Orlean"

Koncerty
PAŃSTW FILHARMO 

NIA w Poznaniu au 
la UP - g 19.15 kon 
cert życzeń pod dyr 
St. 'Wisłockiego Soli 
stą w koncercie for­
tepianowym — Jan 
Ekier Utwory w 
wyk orkiestry sym­
fonicznej Fłlharmo 
nii Poznańskiej — Bo 
lera — Ravela III 
koncert fortepiano­
wy C-dur — Proko­
fiewa i Symfonia fan 
tastyczna — Berboza

Odczyty
TPP R.. ul. Fr Rataj­

czaka 37 — godz 13 
„telewizja w piątej 
pięciolatce — preleg. 
przedst NOT-u oraz 
filmy .Telewizja" i 
„Ekspress Moskwa — 
Ocean Spokojny"

Radio
PROGRAM II — 

Fala Poznania 219 m
Wiadomości:

5.05 6.00. 7 00 7.50,
12.04 13.10, 14.00,
17.30. 18.15. 21.30 i
23.55

Muzyka:
5.25 (P). 5.40 (P) 6.37, 
7.15. 7.55. 8.25 — po­
ranna 12.10 — roz­
rywkowa 12.25 — na 
swojską nutę. 13.35 
— koncert solistów, 
14.30 — dla miłośni­
ków pieśni i muzyki 
kl V ' VII 15.00 — 
muzyka 15.20 — ara 
zespół mandolini- 
stów. 16.00 (P) — ta­
neczna, 16.30 (P) —

montaż słowno-mu­
zyczny z opery „Hra 
b;na“. 17.35 (P) — u- 
twory na klarnet i o- 
bój. 18.20 (P) — ma­
drygały i canzonetty 
w wyk. chóru studen 
tów PWSM, 18.40 — 
z cyklu; „Kwartety 
Haydna". 19.35 — roz 
rywkowa, 19.50 — ro 
syjskie pieśni ludo­
we 20.40 — koncert 
muzyki estradowej, 
21.50 koncert symfo­
niczny. 22.20 — kon­
cert

Audycje inne:
5.10 - dla ws*. 6.15
— dla nauczycieli,
8.00 — dla młodzieży 
szkól podstawowych, 
12.45 — dla wsi. 13.13 
— Ostatnia bitwa o 
Tenczyński Zamek, 
14.05 — informacje,
14.10 — szkolna 16.25 
(P) — o czym warto 
wiedzieć 17.00 — z 
życia Zw’ązku Ra­
dzieckiego 17.40 (P)
— kwartet rytmicz­
ny, 19.00 — muzyka i 
aktualności. 20.20 — 
reportaż literacki,
22.10 — felieton 

Sport:
19.25 — aud. sporto­
wa, 21.45 — wiado­
mości.


